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Niesamowite stosunki polityczne

Z Sejmem albo bez Sejmu!
Panie Premjerze, trzeba wybrać

Doić tych walk i tarć 
Społeczeństwo chce mieć jasną sytuację, ho chce

spokoju i pracy
W  riaszem życiu politycz- 

nem zaczynają się dziać

rzeczy wręcz niesamowite.
i  . .

Chodzi mianowicie o to, że w 
tej chwili nikt właściwie nie 
mógłby z całą pewnością • po­
czuciem odpowiedzialności po- 
,wiedzieć,

Jaki jest system rządów 
w Polsce.^

Bo z lednej strony utrzymu­
je się przy życiu Sejm, który 
ma liczne, bardzo liczne braki, 
a przedewszystkiem ten brak 
zasadniczy, że

? jest rozbity i chaotyczny,
r
z drugiej jednak strony Rząd z 
tym Sem em  nie liczy się. utrzy­
mując formalnie system rządów 
parlamentarnych.

Wvpadk.i ostatnich dni rzuci­
ły jaskrawy snop światła na

I
niedomagania ustrojowe

naszego życia państwowego. 
Przykład był wymowny. Sejm 
wyraził nieufność dwum mini­
strom. Miaf do tego prawo, bo 
tak chce Konstytucja. Jednak­
ie  Rząd przeszedł do porządku 
dziennego nad stanowiskiem iz­
by poselski"j, nie czyniąc kro­
ków w kierunku zmiany ustroju 
rządzenia.

W  ten sposób rozgorzała mię­
dzy Sejmem i Rządem walka, 
która życiu państwowemu

pożytku nie przyniesie.

a społeczeństwu, które tych 
ciągłych walk i tarć ma już po 
saunę uszy, bo pragrnt ono spo­
koju wewnętrznego i twórczej 
pracy, wykaże dobitnie, że nasz

organizm Dolityczny iest 
chory,

Chorobą ta jest przedewszyst­
kiem brak

wyraźnego zarysowania

obecnego systemu rządów w 
Polsce.

Można bowiem rządzić z Sej­
mem, można rządzić bez Sej­
mu, ale rządzić zdecydowanie 
w tym lub innym kierunku. 
Najgorsza jest niejasność i 
mgławieowość,

DZISIEJSZE PRZEDPOŁUDNIE POLITYCZNE

Dzisiejsze przedpołudnie mi­
ja pod znakiem

niepewności i wyczekiwania.
W kolach rządowvch jeszcze

decyzja żadna nie zapadła,

wyczekują one bowiem wynu 
ków obrad Senatu. Premier 
Bartel na każdy wypadek przy­
stąpił do

opracowania expose,

jakie ewentualnie wygłosiłby na 
posiedzeniu czwartkowem Sej­
mu.

ZDECYDOW ANA 
OPOZYCJA P. P. S.

W  Sejmie dzisiaj przed po­
łudniem odbyła się rozmowa 
przedstawiciela Związku Lud.- 
Nar, p. Zwierzyńskiego z mar­
szałkiem Ratajem, poświęcona 
właśnie omówieiuu obecnego 
kryzysu

Kłuł P. P. S „ który dotąd 
popierał Rząd, zajmuje w chwi­
li ODecnej stanowisko zdecydo­
wane i traktuie konflikt, jako 
naruszenie przez Rząd praw 
pralamentu i demokracji.

Zieliński tu,- 
Zkeliński tam

Pościg za postrzelonym ban­
dytą Zielińskim, prowadzony z 
niezwykłą energią przez ko­
mendanta policji powiatu gró­
jeckiego nadkomisarza Ptasiń- 
skiego, trwa w dalszym ciągu. 
Powiaty: Gróiecki, Kozienicki 
i Radomski, formalnie zalane są 
pobeją.

W  obławie biorą udział psy 
policyjne.

Ponieważ są poszlaki, że Zie­
liński uciekał konno w stronę 
Warszawy, pi zez całą noc dzi­
siejszą, patrolowały wzmocnio­
ne posterunki policyjne na tery- 
torjach miasta, w związku z 
czem na roku ul. Sieradzkiej i 
Wolskiej wynikła strzelanina, 
za po deirzanym osobnikiem, 
który jednak zdołał umknąć.

I
LWÓW. 28.9. —  Tel. wł. ^ 

Współpracownikowi „ABC ” , 
który zaraz po przy ezdzie gen. 
Malczewskiego uzyskał z nim 
rozmowę, oświadczył gen Mal­
czewski że we Lwowie baw. 
do soboty, później wyjeżdża na 
oewien czas do Warszawy, by 
następnie na stałe zamieszkać 
we Lwowie.

W  związku z doniesieniem 
niektórych pism. jakoby gen. 
Malczewski wyczytał w wrywia- 
dach, udzielonych przez siebie 
prasie nieścisłości, które rze­
komo znajdują się w publika­
cjach gen. Stanisława Hallera, 
dotyczących wypadków majo­
wych, oświadczył gen. Mal­
czewski, że informacje tc nie

odpowiadają rzeczy lsiości.
Nie mówiąc o tem, —  oświad­
czy! generał Malczewski —  że 
wywiadu nic udzielałem, nigdy 
o jakichś nieścisłościach w ar­
tykułach gen Stan,sława Hal­
lera nikomu nie mówiłem. Cała 
ta histurja jest nieprawdziwa.

Co się tyczy nastroju społe­
czeństwa —  zauważył gen. 
Malczewski, że wzrosło ogrom­
nie od maja zainteresowanie 
sprawami państwowemi, naro- 
dowemi i społecznemu Ludzie 
— m o w 1 gen. Malczewsk* —  
zaczęli wresezcie samodzielna 
myśleć i wyrabiać sobie opinję 
o sytuacji i to uważa generał 
za dodatni wynik majowych 
wypadków.

*  ^

Nowoczesne samoloty zaopntr zone są w niezwykle precyzyjne 
aparaty miei mcze, które z duiy ch wysokości pozwalają dokonać 

tego, czego człowiek z ziemi dokonać nie mógł

U l a r a  w ari dług terow i'
Akcja wdzięczności społe-1 

czeństwa dla bohaterskiego 
kpt. Orlińskiego, iuz w pierw­
szym dniu od jej rozpoczęcia 
przybiera na rozmiarach.

Co do konieczności spłacenia 
długu honorowego w obec kpt. 
Orlińskiego, wrozumielismy się 
odrazu z naszymi Czytelnikami. 
Ludzie różnych zawodów spie­
szą z pierwszymi cegiełkami 
pod budowę domu DLA KRÓ­
LA PILOTÓW POLSKICH.

Ze strony prezydjum 
m. st Warszawy zade­
klarowano plac pod przy­
szłe osiedle kpt. Orliń­
skiego. Plac obejmuje 
około 1.000 m. kw.

iest to obszar na któ­
rym stanąć może wygo­

dne domostwo, otoczone 
dużym ogrodem.

Wybór placu i opraco­
wanie szczegółów powie­
rzona już p. inż. Słonim­
skiemu, naczelnikowi wy­
działu lechnkzneyo Ma­
gistratu.

Ponadto płyną składki od 
Czytelników „A B C ":

P. St. Mroczkowski przysłał 
na nasze ręce 5 zł., p. inż. W . 
Danecki 10 zł., p “Franciszek 
Fryszłacki 10 zł., p. Bolesław 
Siemion 3 zł., Wiesio Leskie- 
w icz 1 zł., p. M. Żebrowski 2 
zł., p. Felicja Skórczyńska 5 zł., 
p. Jozef Sknadći 2 zł., p. J. 
Stal 2 zł., p. Marja Zalewska 3 
zł., p H. Lissowski 10 zł. —  
Razem w ciągu wczorajszego 
wieczora Dziś od rana woły- 
wają dalsze kwoty

Szczerozłoty medal 
dla Orlińskiego

P. Prezydeni Rzeczypospoli­
tej, gdy się dowiedział o tem, 
że Złoty Krzyż Zasługi, nadany 
kapitanowi Orlińskiemu, jest 
wykonany ze srebra, następnie 
za* wyzłocony, zarządził wyko­
nanie dla bohaterskiego lotnika 
Krzyż Zasługi ze szczerego zło­
ta.

Rada Ligi w grudniu
GENFWA, 28. 9. (A T. E ).
43-cie posiedzenie Rady Ligi 

wyznaczone zostało na dzień 6 
grudnia do Genewy. Pogłoski, 
jakoby naioliższe posiedzenie 
Rady odbyć się nt ało w Berli­
nie, me sprawdziły się

(Następca Karachana
LONDYN, 28. 9. (A. T. E,).—  

Z Szanghaju donoszą, iż na 
miejsce posła sowieckiego w Pe­
kinie Karachana mianowany zo­
stał, j ako następca konsul so­
wiecki w Mugdenie Krakowiec- 
ki

GIEŁDA
Chęć kupna wzrasta, obroty 

się nieco ożywiają. Dodajmy do 
tego zapowiedź obniżenia podat* 
ku giełdowego z 8 proc. do 2 
p ro c , a sytuacja zupełnie stanie 
się zachęcającą do gry.

W związku z powyższem dla 
akcyj panuje tendencja choć 
spokojna, lecz cokolwiek lepsza, 

Tranzakcje są dokonywane po 
kursach utrzymanych, a więc: 

Bank Polski 87, Dyskontowy 
8.30 Handlowy 3.60, Siła i Świa* 
tło 25, Węgiel 69, Ostrowiec 7.30, 
Starachowice 2.161/,, Rudzki 1.34. 
\obel 2.55. Cegielski 18, Ziele> 
niewski 12.75, Żyrardów 13.85, 
Borkowski 1.55.

Za gotów kę dolarową Bank 
Poski ptaci po dawnemu 8.94, za 
czeki dolarowe 8.98 

Dolar w obrotach prywatnych 
przy tendencji 9 01—9 Ol1/,.

Ruble zlotc 4.86--4.87. W do* 
larach za 100 rubli złotych 53.25.

Urzędowa cena 1 grama złota 
na dziś bez zmiany 5 98,16.
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KONFLIKT ZASADNICZY

Konflikt pcmiedzy Sejmem a 
Rządem doszedł do momentu 
krytycznego. Prezydent Rzeczy­
pospolitej przez powołanie Rzą­
dz w którym zasiadaią dwaj mi- 
rństrawie przez Seim zdyskwali­
fikowani, rozwiązanie tego kon­
fliktu przyspieszył. Prezydent 
test konstytucyjnie nieodpowie­
działby, odpowiedzialność za 
ń.igo ponosi Prezes Ministrów. 
W tnn sposób konflikt ogranicza 
się do walki Rządu z Seimem.

Rząd odmawia Sejmowi pra- 
wa „wyrywan a sob'e zębów" w 
postaci usuwania poszczególnych 
ministrów. Sejm natomiast uwa­
ża nozność usuwania ministrów, 
/iko j°dną z najważniejszych 
nrm kontroli nad działalnością 

Rządu.
W ten sposób konPiki ma zna­

czenie zasadnicze. Jest poniekąd 
w c ’ ką pomięazy różnemi syste­
mami rządów, z pośrod których 
należałoby wreszcie uczy nic ja­
kiż, zdecydowany wybór.

KonPikt zasadniczy Rządu z 
S 'jmem rozstrzygnąć sie musi 
jutro, pojutrze. Cała rzecz pole­
ga na tern, czy w czwartek na­
stąpi zetknięcie się Rządu z Sej­
mem na posiedzeniu sejmowem

W ubiegły piątek marszałek 
Sejmu zapowiedział na czwar­
tek dnia 30 b. m. posiedzenie 
sejmowe w sposób warunkowy, 
a mianowicie o tyle tylko, o ile 
Senat uchwaH do prowizorium 
budżetowego jakiekolwiek zmia­
ny

7 ymczasem uiczoraj senacka 
komisja skerbowo - budżetowa 
przyjęła prowizorium budżeto­
we bez żadnych zmian Dzis.aj 
o godz. 4 popołudniu zbiera się 
Sejm i pt awdopodobnie znajdzie 
sie w nim większość do przyję­
cia prowizorjum bez zmian.

W ten sposob Sejm nie miałby 
faktycznego materjału do obrad 
czwartkowych Rząd mógłby już 
dzisiaj wieczorem zamknąć s e ­
sję parlamentarną Niewiadomo 
czy Rząd zdecyduje się stanąć 
w tej chwili przed Sejmem, a w 
takim razie uzyskałby prawdo­
podobnie votum nieufności, czy  
też wolałby stanac przed Sej­
mem z koncern października, 
dokonawszy przetasowania mi­
nistrów w myśl życzeń i wska­
zań izby poselskie j a w takim 
razie rozstrzygnięcie konfliktu 
zostałoby odroczone o miesiąc

Decydujący dla sytuacji bę­
dzie dzisiejszy wieczór lub ju­
trzejszy poranek

ngitao,3 sctóefńw przeciw 
Polsce

MOSKW A. 28.9 (POW AP). 
Rozpoczęła się tu gwałtowna a- 
gitacja przeciw Polsce. Różne 
rejonowe i gubemjalne Komite­
ty odbywają TAiece, na których 
wynoszą wrogie rezolucje prze­
ciw Polsce Ostatnio odbyty Ko­
mitet partyjny w Iwakowo-Wo- 
znieriensku zaznaczył w rezolu­
cji, że w obecnej kostelacji poli- 
tycznei na Zachodzie Europy 
należy obawiać się agresji Pol­
ski w stosunku do Rosji Sowiec­
kiej Polska rzekomo nosi się z 
planem napaści na Sowiety, pod­
żegane usilnie przez rząd kon­
serwatywny Anglj

Lotnicy polscy pozdrawiało 
naród japoński

Wracają# urogą powietrzną 
do naszej Ojczyzny prosimy 
Szanowną Redakcję o pośredni­
ctwo w pozdrowieniach, które 
chcemy przekazać braterskie­
mu narodow' laponskiemu.

Trudno jest wyrazić słowami 
te uczucia wdzięczności, które 
żywimy za okazane nam serde­
czne przyiecie podczas naszego 
pobvtu w Tokjo. Szczerej W a­
szej nr_yjaźni nie zapomnimy 
nigdy. Chcemy po powrocie do 
Warszawy przekszaś szczegó­
łowo naszym rodakom wraże­
nia Waszej gościnności i podzie­

lić się z niemi naszą radością.
Jeśli lot nasz do Waszego 

K raju mie< będzie w przyszło­
ści pomyślne rezultaty, będzie­
my to uważali za największe 
szczęście.

Powracając lotem powietrz­
nym pełni radości, której za­
gnaliśmy w Waszym pięknym 
Kraju, raz jeszcze wyrażamy 
słowa głębokiego szacunku dla 
bratniego narodu japońskiego.

Tokjo, 10 września 1926
OrKński, porucznik.

Kubiak, sierżant.

■"■zwajcaria dezynfekuje kraj
GENEWA, 28 9 (ATE). _  

Szwajcarska Rada Związkowa 
uchwa'ła wydalić z granic 
5zwa’ca*-'i Samuc’a Griinberga, 
który w swoim czasie usiłował 
dokonać zamachu na prezyden­
ta Mottę. Na podstawie zebra­

nych materjałów Rada doszła 
do wniosku, że Griinberg nie 
może być uważany za umysło­
wo chorego, chociaż nie jest w 
zupełność odpowiedzialny za 
swoje czyny.

Wzmożony wyścig spiskowców 
na świście

Persja także chce mleć głos
PARYŻ, >8 9. (A. T E.). — 

..Chicago Tribune donosi z Te­
heranu o masowych aresztowa­
niach wśród oficerów żandar­
merii i policj., jak również

wśród ludności cvwilnej. Aresz­
towania te pozostają w związku 
z wykryciem nowego spisku 
przeciwko szachowi. W Persji 
ogłoszono stan wyjątkowy

Mussolini i Chamberlain
 ̂ LONDYN, 29 8 (A T E). — 

Z Rzymu donoszą, iż podczas 
nadchodzącego spotkania Mus- 
solir.iego z Chamberlainem o- 
mawiane będą także sprawy

chińskie Mussolini rmal się wy­
powiedzieć przychylnie o inter­
wencji mocarstw europejskich 
w Chinach.

Kongres katolicki
LONDYN, 27 9 (A. T. E.).—

odbvwa się tutaj posiedzenie 
8-go kongresu orgamzacyj kato­
lickich który zbiera się co trzy 
lata. W obradach bierze udział

znany pisarz angielski Chcster- 
ston. Na porządku dziennym 
znajduje się między innemi 
sprawa konfliktu meksykańskie­
go-

Manewry litewskie 
na poisliiem pograniczu

KOW NO, 28 9. (P A. T ,). — I nlbcda sie w tych dniach wiek 
W pobliżu granicy polskiej mię k. ic  manewry armji litewskiej, 
dzy Witkomicrzcm i Janowem mające trwać cały tydzień.

Pogłoski 
o mobilizacji Sowietów

Skazany na dożywotnie wię­
z ien i Lucjan Zaboklicki pozo­
staje jeszcze w w:czienni przy 
ul Dzielnej

Po rozprawie wczorajszej, na 
którą szedł zupełnie przybity, 
pewny, żc usłyszy straszne sło­
wo „j-nrerć", powrócił do wię­
zienia rozpromieniony, z trudem 
hamując szaloną radość z tego 
że darowano mu życie.

Wczoraj nie zezwolono mu je­
szcze na żadne widzenie

Żabokhcki pozostawał sam w 
osobnej celi i prosił o pozosta­
wienie mu światła do Dornego 
wieczora.

Skazaniec będzie w najbliż­
szych dniach przeprowadzony 
do więzienia na Mokotowie.

Hamn zzy szofer?
Romantyczna panna Sa a ucieka z Pińczowa do Kielc

Pińczów nie jest wielkiem 
miastem. Życie płynie tam spo­
kojnie i cicho. Nic też dziwne­
go, że szofer p. Starosty, czło­
wiek bywały, z wielkiem powo­
dzeniem, gra! w I inczowie rolę 
pierwszego amanta.

Panna Sala B. romantyczna 
Żydóweczka, córka zamożnego 
kupca pińczowskiego, zamglo­
nym wzrokiem spoglądała na 
p.ęknego szofera. Dziewczyna 
była ładna, a chłonak czuły na 
wdzięki niewiaście. . postanowi­
li uciec razem.

Dzień um^czki ustalono, bar­
dzo sprytnie, w czasie trzydnio­
wych Świąt żydowskich, kiejdy 
żadnemu „prawowiernemu" me 
wolno jeździć nigdzie.

Uciekli do Kielc.
Zaniepokojona rodz.ina p. Sa­

li, rozpoczęła poszukiwania w 
Pińczowie __ bezowocnie.

Co rob;c? Udali sir do rabi­
na Rapapoita, który w tym wy­
jątkowym wypadku dał zezwo­
lenie na wyjazd.

Mama, siostra i dwaj bracia 
p Sali, pojechali do Kielc, gdzie 
z falwościa odszukał zbiegłą 
parę. I tu nastapiła scena roz­
dzierająca.

Szofer czv Mama?
Po dłuższym namyśle, jednak 

p Sala uznała, żc mamę kocha 
w:ęcej, niż szofera, poszła z 
mamą.

Ukryli ją w Bedzipie, aby 
drugi raz nie uciekła

Potęga na d r z e ^ e
Sensacyjna lektura Robinson 

Kruzoe, Karol May, Finimore 
Cooper i t d., lak nastroiły 
czternastoletniego Eiigenjusza 
Petęgę (Grzybowska óo), że 
„zwiał1 z domu i postanowił za­
mieszkać na drzewie, jak „Tar­
zan wśród małp"

Mieszkanie atoli na drzewie

w posesji pizy ul. Raszyńsłciei 
Nr. 54 okazało się o tyle mep®- 
wne, żc miody człowiek spad3 
z gałęzi i potłukł sie niebezpie­
cznie.

W stanic groźnym przewie­
ziono chłopca do szpitala Dzie­
ciątka Jezus.

KRÓLEWłEC, 28 9. (PAT). 
Jak donosi „Murgen Stimme" 
przybyłe z Rosji do Kowna o- 
soby twie-dzą, iż Sowiety prze­
prowadzają mobilizai ję kilku

roczników Po miastach so­
wieckich rozlepione są wielkie 
platkaty, wskazujące na zbro- 
jemia Polski i grożące stąd nie­
bezpieczeństwo wojny

Szkarlatyna
W  dniu wczorajszym w szpi­

talach warszawskich pozostawa­
ło na kuracji 825 osób chorych 
na szkarlatynę. W  ciągu dnia 
zmarły 3 osoby ora z wyzdrowia­

ło 9 osób. ptzyhyło nowych cho­
rych 19 osób.

Ogółem w szpitalach war­
szawskich pozostaje obecnie 832 
chorych na szkarlatynę

Złamany łokieć
W domu dochodowym tea­

trów warszawskich przy ul. Trę­
backiej nr. 10 przy budowie no­
wej oficyny, w czasie pracy 
spadł z rusztowania z wysoko­
ści III piętra 23-letm Wiktor

Troczyński (Lucka nr 34), ro­
botnik. który potłukł sie dotkli­
wi® i złamał łokieć lewej ręki. 
Pogotowie przewiozło Troczyń- 
skiego d uszpitala św. Rocha.

Masły Iwanickiego, 
a Iwanicki Masłego

Napad na mieszkanie policjanta
Stefan Masly (Wiejska 3) 

„miał złosc Jo posterunkowe­
go Ludwka Iwanickiego (Hoża 
nr. 1). Przyszedł tedy Masly do 
mieszkania Dolicianta i tam rzu -! 
cił cię na niego, usiłując mu wy- I 
rwać kaburę z rewolwerem I

Policjant „nie w ciemię br4v“ , 
zrobił użytek z bagnetu

W  stanie ciężkim Stefana Ma­
sły odwieziono do szp.tala śvr. 
Ducha.

Pod gazem
W domu nr. 15 przy ulicy 

Wspólnej w mieszkaniu wła- 
snem zatruła się przez nieo­
strożność gazem świetlnym 45

letnia Matylda Gołębiowską, 
pracownica igły, która w stanie 
ciężkim przewiozło Pogotowie 
do szpitala św. Łazarza.

Poił kołami
Piotr Knpis rolnik, lat 32, za­

mieszkały we wsi R.odzianka, 
przyjechał rano na targ Konie 
zaprzężone do wozu Kopka 
przeraziły sie przejeżdżającej 
kolejki i poniosły, K. upadł z

wozu tak nieszczęśliwe, ie  do­
stał się pod koła wozu przyczem 
uległ poważnym obrażeniom 
ciała.

Kopisa w stanie ciężkim prze- 
w.eziono do szpitala.
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Ito fe s t b o ls z e w ik ó w ?
t i y  ŝ!szs,v§£rii Jest ruchem masowym?

2 proc. ludności
Społeczeństwo nasze często ro* 

bi ten błąd, że z faktu 9sletmcgo 
istnienia wszechwładzy bolsze* 
wickiej na terenie dawnej Rosji, 
wysnuwa wnioski o bolszewiz: 
raić, jako o zjawisku masowem.

Pogląd ten jest z gruntu tal* 
szvwv

Dla dowodu prawdv naszego 
twierdzenia — kilka cyfr:

Part.ia bolszew ikow—Wszech* 
związkowa Komunistyczna Par 
tja—liczyła dnia 1 czerwca 1926 
roku

1.067.327 członkow i kandy: 
datów

Tak zwany Komsomoł — Ko: 
munistyczny Związek Młodzie: 
ży —. liczył dnia 1 czcrwta 1926 
roku •

1.878,491 członKow 
i kandydatów.

Ogółem więc bolszewicy wraz 
r  młodzieżą bolszewicką liczą 
niecałe

3 miljony ludzi

Ponieważ ludność dawnej Ko* 
syi czvh obecnego SSSR wynosi 
M4 miljony masa bolszewicka 
stanowi zaledwie 2 proc. ludno:
ML

Ale jeżeli statysty kę o skła* 
rhrie liczbowym partji bolszewic* 
kiej poddać baczniejszej analizie 
to okaże się. że szanse bolsze* 
wizmu jako ruchu masowego są 
jCSzcze bardziej znikome.

Otóż z masy 1.067.327 czlon> 
feow i kandydatów W. K P jest 
t i

421.845 kandydatów

40 proc masy partyjnej stano: 
wna kandydaci*

Wydaje się to dziw nem na 
pierwszy rzut oka ale przy biiż* 
szej analizie, — zrozumiałem. 
Aby być przyjętym w poczet 
członków rzeczywistych rartji 
bolszewickiej, trzeba odpowia* 
dać pewnym wymaganiom ideo* 
wym programu bolszewick'ego. 
trzeba byc bolszewikiem

Kandydaci, pozbawieni wszel­
kiego podłoża ideowego bolsze: 
wi-Mnu pozostają wiccznemi kam 
dydatami, zachowując tytuł kan* 
dydata po to tylko, aby opłacać 
składki na partję.

W  tej samej sytuacji, co kam 
dydaci partii, są i c/Jonkowie 
Komsomołu, z których również 
niewie*ki ty lko odsetek przecho* 
dzi do szeregów partyjnych. 
Większość członk ow Komsomo: 
łu należy do tej organizacji tył 
ko po to aby korzystać z pew* 
nych przywilejów, aby mieć 
szanse na uzyskanie posady pań* 
stwowej' i t. d.

Faktycznie wiec jako bolszcwi* 
ków w rzeczy wistem tego słowa 
znaczeniu uznać należy.

rzeczywistych cz.łonków 
a tych jesŁ 

045.482.

partji,

A więc prawdziwe cii bolSż<l#i* 
ków jest niccalc pól proc. ludno* 
ści ’

O bobzcwizrnic iako o ruchu 
masowym me może więc być 
mowy. Ale beJszewizm nictylko 
nic jest ruchem mi owym całej 
l-.ónosci. a co ważniejsze — n‘c 
jeiit nawet ruchem masowym 
proletariatu!

W przemyśle fabrycznym so* 
wicckim zatrudnionych jest -1

miljony robotników, proletarjatu 
wiejskiego (hatraków) jest 
1.730.000, bezrobotnych 1.200.000, 
ogółem więc proletarjat sowiecki 
liczy 7 milionów ludzi
Z tych 7 miljonów robotników 
należy do partji bolszewickiej 

zaledwie 150 tysięcy*

A więc zaledwie jakie

2 proc proletarjatu

jsat w szeregach bolszewickich. 
Przeszło 800 tysięcy osób z li:

czby 1.067.317 członków i kandy* 
datów — to urzędnicy sowieccy 
i partyjni!

Na ostatnim XIV Zjeżdzie 
partji bolszewickiej w styczniu 
1926 roku na 665 delegatów, bio* 
rących czvnnv udział w zjeżdzie, 
b\lo 5,1 proc. czyli 34 delegatów 
robotników z fabryk, z proleta. 
riatu!

Włościan z roli było 2 czyli 
0.3 proc.!

Reszta — to urzędnici sowiec: 
cy i partyjni!

B a n k ie r  ś w ia ta
N??*YaSme St. Zjednoczone udzieliły 

w r. 1925 taedytów na zyćrą 
6 nrsniardów tiolarćw

Sf Zjednoczone po wojnie 
słały się bankierem świata, o- 
dziedziczyws ly tę rolę po An- 
glji, która wprawdzie do r. 1914 
miała w tym względzie pierwsze 
miejsce, lecz o-becnie w żaden 
sposób nie może się uporać z 
wewnętrznemu trudnościami.

Nikt jednak, wiedząc o tem, 
że St. Zjednoczone rolę takiego 
bankiera pełnią, nie zdaje sobie 
sprawy, w jak wysokim stopniu 
to ma miejsce.

W r. 1925 St, Zjednoczone 
mi iły wierzytelności

ABC prześwietla panującą drożyzną stawiając pytanie:

Jak ludzie różnych zawodów 
odczuwają drożyznę ?

ABC rozpoczyna sztreg rozmo v

W  myśl naszej zapowiedzi z 
niedzieli przystępujemy odrazu 
do

szerokiej akcji

w sprawie walki z drożyzną, 
pragnąc w miarę naszych sił i 
możności na właściwym sobie 
gruncie, przyczynić się 
wespół z naszymi czytelnikami 
do zwalczenia tej piekącej do- 
legliwośJ naszego żvcia.

Pierwszym krokiem na tej 
drodze jest

szereg rozmów

na wskazany 
mat:

w nartłćwktt te-

jak ludne różnych zawodow 
odczuwają ■drożyznę?

Zaczynamy od tego, gdyż 
przedewszystkrem należy usta­
lić i wyświetlić

rozmiar i cnarakter zła.

Bo, jak to powiedziało ABC 
w pierwszym swym numerze, 
przedewszystkiem trzeba wie­
dzieć, znać stan faktyczny, a 
potem dopiero można occniac 
i wskazywać środki zat adcze.

Jakkolwiek dużo się u nas o 
drożyźnic mówi, dotychczas je­
dnak nic uczyniono próby do­
kładnego prześwietlenia panu­
jącej drożyzny, tak, jak ona się 
przedstaw la w codziennem ży­
ciu. Suche cyfry statystyczne 
wystarczyć nie mogą. Samo ży­
cie musi dac odpowiedź, na py­
tanie; jaki ciężar drożyzny 
dźwigamy na swych barkach? 
Trzeba więc uchwycić droż.\ znę 
niejako

na gorącym uczynku.

W ankiecie naszej wezmą u- 
dzial przedstawiciele

wszystkich zav. idów,

dla których drożyzna nie jest 
tylko lematem do oderwanych 
rozważań, ale

codzienną tr >1 ą i utrapieniem 
życia.

Każdy zapytany prycz nas 
przeciętny robotnik, rżertiieśl-

nik, gospodarz, 
inteligent, odpowie

drobny kupiec, 
pytanie:na

ile zarabiał i iak zył przed woj­
ną, a ile zarabia i jaK żyje o- 

bccnie?

W ten sposób ankieta nasza 
stanie się żywą statystyką pa­
nującej drożyzny i uświadomi

nas, jakie są siły nieprzyjacie­
la, którego musimy zw*alczyć.

Oprócz zapytanych (;ednego 
lub kilku) poszczególnych za­
wodów w rozmowie mogą brać 
udział wszyscy nasi czytelnicy. 
Każdy głos. uwzględniający 
istotę naszej ankiety, znajdzie 
miejsce na łamach ABC.

Sprawa jest paląca, zaczyna­
my więc jutro.

6,222 miljonów duł.,
a poniewa* już w pierwszej po- 
łow ie r. b- wierzytelności te wy­
niosły

3,545 miljonów doi.,

więc można z wszelką pewno­
ścią utrzymywmć, że w* samknię- 
ciu rachunkowem za r. 1926 
dług śwuata wobec Sf Zjedno­
czonych, zaciągnięty w fornne 
kredytów handlowych, wyniesie 
przeszło

7 mdjardów doi.

Do sumv tej, oczywiście, nie 
są wliczone długi państwa z ty­
tułu wojny światowej.

W r. 1925 rozdział tych wy- 
sok.ch kredytów, udzielonych 
przez St. Zjednoczone, przed­
stawiał się tak, że 5,12 mi*jarda 
doi. pochłonęły same Siany 
wraz ze swemi posiadłościami 
a 1,1 miliarda doi. udzielono *n- 
r.ym państwom.

Jeśli chodź d kredyty SL 
Zjednoczonych. to najwięcej 
ma'ą one wierzytelności w Ka­
nadzie i w krajach połudnowo- 
amerykańskich Znaczne też su­
my udało się wydostać tytułem 
kredytów Niemcom. Jak dalece 
Anglia pozostałe w tych spra­
wach w tyle, świadczy fakt, żc 
o ile St. Zjednoczone do 1 hp- 
ca r b. pożyczyły obcym pań­
stwom 525 miljonow doi.,—An- 
gja na ten sam cel użyła tylko 
300 milionów!

 "

Kw h Iw  r a i silf i i i i  lapis
Jesienne manewry we Francji

W pierwszej połowic paź­
dziernika b r. odbędą się we 
Francji, w obozie szkolnym La 
Courtine doroczne manewry je­
sienne, na które — jak sie do­
wiaduje „A B C ” —  zostali za­

proszeni przedstawiciele naszej 
siły zbrojnej.

Wczoraj właśnie grupa ofice- 
Szfabu Genci sinego podrow

kierownirtwem Szefa Vvydz. O 
gólnego Departamentu Kawale-

rji M. S. Wojsk., ppłk. Szt.’ 
Gen, Skrzyńskiego - Kmicica 
Ludwika udała się do F ra n c ji , 
celem wzięcia udziału wr mane- 
wi ach w charakterze gości ob­
serwatorów.

Rumunja też gościć bądzle n a s z y c h  d z ie ln y c h  oficerów
W tym samym czasie odbędą 

się również i w Rjimunji mane­
wry jesienne.

Wezrrią w nich udział w 
charakterze obserwujących go­
ści dwie grupy naszych ofice­
rów Sztabu General. Pierwsza 
pod kierunkiem. gen. dyw.

zas —  płk.Thulbe'go, druga 
Pusowskiego.

Wyjazd naszych oficerów na 
ćwiczenia w Runumji —  ma na- 
sfąDić w pierwszych dniach 
pazJ ■ iernika

Udział w pokojowych manc- 
wi ach zaprzy jaźnicnych z nami

państw jest niezwy*kle kształ­
cący, daje możność porównanie 
faktycznego stanu rzeczy u nas 
z postępami tam poczyruonemb 

Staranny dobór oficerów 
wróży dodatnie wynik*, *akio z 
tej wmjskowej nawskros poko­
jowej ekskursji osiągnie nasza 
siła zbrojna.

KoiMjd kwalifikacyjna
dla u rzędn ików  państw ow ych  

M. 5. W ojsk, na ro k  1927

Śwrezo —  ,ak się dowiaduje 
ABC —  został zatwierdzony 
skład komisji kwalifikacyjnej 
Jla urzędników państwowy ch 
M, S. Wojsk w osobach

Urz V. st, sł. Dzierdziejew- 
skiego Władysława, u* z. V. st. 
sł. Salmonowicza Modesta Mi 
chała, urz. VI st. sł. Maternic- 
kiego Tadeusza Czesława, urz. 
VII st. sł. Kochanowskiego Wik­
tora, urz. VIII st. sł. Soboty 
Władysława Kazimierza oraz 
następców urz. VI st. sl. Ur­
bańskiego Maksymiljana. urz. 
V i st. sł. Płacheckiego Konra­
da, urz VII st. sl Wąscwskiego 
Stefana.

Komisja kwalifikacyjna zo­
stała powołana do wydawania 
opirj o kwalifikacjach urzędni­
kóŵ  cyw/ilnych M. S. Woisk. od 
XII do VII stopnia służbowego

WESOŁE ECHA
GROzNA ULICA.

\.
Jeden z mówców groził Sej­

mowi ,. ulicą"
—  Jaką ulicą?
—  Chyba tylko.. Marszał­

kowską

DRL SK1ENIKI

—  W Druskienikach odkryło 
nowe wody lecznicze.

—  Na cc pomagają?
—  Ułatwiają rozwiązanie

SEJMU

—  A jednak premier uarieł 
zanadto słucha prawicy...

— Jakto?
—  Prawica chciała zreduko­

wać posłów do połowy —  c Bar- 
tel chce odrazu ivszvstkich

K IO  1 ZA CO MA PŁACIĆ?
O dowcipnem znalezieniu sie 

ministra spraw zagranicznych 
Francji, Brianda, w czasie śnia­
dania, jakie spożył ze swym nie­
mieckim kolegą po łachu, Stre- 
semennem w Jhoiry, opowiada- 
,ą pisma francuskie na podsta­
wie relacji korespondenta pa­
ryskiego angielskiej ..Mormng 
Pbs , który ze swej strony za­
sięgnął języka od właściciela 
restauracji, w której spożywali 
śnwdan;e dwaj mężowie stanu 

Gdy przyszło do płacenie ra- 
} cifu nkit p. Stresemann złapał.

s>ę za kieszeń. Wstrzymał go 
i jednak p. Briand jednym ru- 
\_chom rek', mówiąc:
| —  A nie! Za śniadanie za­
płacę ja, a pan zapłaci... od­
szkodowania. 

i Podobno, toki podział ról mo- 
| cno się p. Stresemannowi nie 
* oodooai.

i
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[o nas naKa w 1927
Przepowiednie indyjskiego łanira Czao-Madgari

dużoW Ka'kuc.iV ebccnie mieszka 
tiajsfynpiejszy fakir, autor wie- 
ltŁ dmeł. Czao-Madgai i, który 
co  pięc lat ogłasza w prasie 
swe nadzwyczaj trafne przepo­
wiednie na przyszłość,

Parę tvgodn; temu lakir ten 
ogłosił właśnie swoi najnowszy 
horoskop o najważniejszych 
wypadkach w 1927 roku 

Według Czao-Madgari. w lu­
tym 1927 roku w Turcji

upadnie rzad obecny
i u stem władzy ukażą się 
przedstawiciele konserwatyw­
nych partyj Na ulicah Angory 
i Konstantynopola dojdzie do 
większego rozlewu krwi

Przeciwko Rosji wystąpią z 
Jednej strony —  Chiny, z dru­
giej —  Angha. W  końcu tei 
kiótkotrwałej wojny w Rosji

dojdzie do poważnych zabu­
rzeń,

podczas których zginie pięciu 
przywódców bolszewizinu.

Z państw azjatyckich na czo­
łow e micisce wysunie się Afga-

MÓJ EK
PRZEDŁUŻANIE ŻYCIA.

Życie ludzku jest coraz tań­
sze, —  mówią śledziennicy. A  ia 
h”ieidzę, ie  coraz tańsza jest 
szuka  odmłaazania czyli pi ze- 
dłmania naszego życia

Dawniej odmładzaniem zaj­
mował się król piekieł. M ehsło- 
łeles we własnej osobie Kazał 
on sobie płacie bardzo słono: 
przykładem nasz dobry znajo­
my, dr Faust, który za ten za­
bieg zapłacił własna duszą. Po- 
wiecu może

■— Phi, wielko rzecz! Dusza! 
Każdy człowiek to ma'

Tak, ale tylko raz w życiu... 
Potem zjawił się dr Woro- 

now i zaczął spi zedawać eliksir 
m łodość, zawarty w n.ałpich 
gruczołach, za kilkanaście, czy 
kilkadziesiąt tysięcy franków. 
Było ło już znacznie taniej w 
porównaniu z bezczelnym „pa­
skiem" Mefistofela, ale jednak 
za drogo dla mnie i dla Ciebie, 
nieprawdaż, czytelniku?

Wreszcie zjawił się inżynier 
amerykański Ha/ringfon Emer­
son, autor „Dwunastu zasad wy- 
damocd pracy“ i dowiódł że 
każdy z nas może przedłużyć 
sobie życie, o ile postara się 
tracić jak najmniej czasu, da­
nego mu przez Stwórcę do ay- 
spozycji

Kiedy niedawno słynny w y­
nalazca, Tomasz Edison ukoń­
czył kO lat i składano mu ży ­
czenia, aby dożył do stu, wielki 
starzec odparł:

—  Już przeżyłem 120 lat, 
gdyż pracuję zawsze na dwie 
zmiany.

Ten me stracił czasu 
Wogóle najmniej tracą czasu 

Amerykanie, bo najwydajniej 
pracują i nrjumiejętniej się ba­
wią, słusznie więc uczynił p. 
Piotr Drzewiecki, zasłużony 
prezes Ligi Pracy, gdy w po­
wrotnej drodze z Ameryni na­
pisał ciekawą broszurę p. t.

Przedłużenie Życia 
Przeczytanie tej broszury i 

zapisanie się na członków „Ligi 
Pracy" gorąco polecam tym 
wszystk'm, którzy chcą unik­
nąć w chwili zgonu, gorzkiej 
skargi Rommerraha:

„O Panie, cóż uczyniłem z te- 
mi 600.0^0 godzin które dałeś 
mt na świecie, zrodzonym ze 
słońca

Sat

nistan, o którym bedzie 
pisała prasa europejska.

Huragany i trzęsienia ziemi 
nawiedzą Borneo i Sumatrę.

W 'ipcu 1927 roku

Europa będzie świadkiem waż­
nych wypadków politycznych

Francji.

W sierpniu zajmą uwagę ca­
łego świata wypadki w Hisz- 
panji.

Zwiększenie dobrobytu w 
1927 roku Czao-Madgaii prze 
widuje w drugiej połowie 1927 
roku w Polsce, w Czechosło­
wacji i w Bulgarp

W  pcrw szych dniach wrze­
śnia w Ameryce zostanie zare­
jestrowany hardzo ważny wy­
nalazek w dziedzinie lotnictwa.

W  październiku 1927 roku 
przewidywane są nowe kolon- 
jalnc woiny w Afryce.

W  grudniu będziemy świad­
kami wstrząsów politycznych

w Indjach Angielskich,

1 NA SZEROKIM
Młodość króla Mikołaja

Młodość króla Mikołć ja czar-1 da się napewno. Mikołai rozdał
nogórskiego, który przez ciąg 
swego z-inyota cieszy) się ogrom- 
nem poparciem Rosji, obfitowa­
ła w niezmiernie

drastyczne inomenty.

Biograf nazywa go intrygan­
tem, tchórzem, który w potrze­
bie gotów każdego oszukać.

Z powodu nieurodzaju w 
Czarnogórze któregoś roku za­
panował głód; Rosja przysłała 
poważną ilość zboża dla najbar­
dziej potrzebo iących. Zboże to 
jednak Mikołaj sprzedał, a 
pieniądze schował do kieszeni

Gdy ofiarodawcy, dowie­
dziawszy się o tem, zażądali 
wviasnicn, Mikołaj kazał odpo­
wiedzieć, żc zboże 'stolnic sprze­
dano, lecz tylko po to, by stwo­
rzyć fundusz specjalny na wy­
padek głodu w przyszłość.

Gdy zbliżała się woina rosvj- 
sko-turecka, najpierw Rosja, a 
później także Serbja przysłały 
Czarnogórze w darze poważną 
ilosc karabinów, uważając słu­
sznie, że broń ta w wojnie przy-

Hiiłlii tulska 9aiiiai'a
Mógłby Kupić połowę Warszawy

wprawdzie tę broń obywatelom 
Czarnogóry, ale za każdy kara­
bin ściągał dosc

wysoki podatek.

Fłacono go, gd^z nikt się n.e 
domyślał, że karabiny i Rosja

Serbja przysłały darmo
Ciekawy był tryb życia Miko­

łaja, który co wieczór zaraz po 
kolacji urządzał w pałacu swym

grę w karty;

udział w grze brali wszyscy —  
od dygnitarzy do zwykłych 
śmiertelników Mikołaj siadał 
zawyczai do gry z drobną su­
mą pieniędzy, a przegrawszy 
ją, grał na pieniądze bez pie­
niędzy, w ten sposób nietylko 
się odgrywał, lecz zyskiwał wie­
le. Partnerów iednak miał sta­
łej wprawdzie urzędnicy iryto­
wali się tym sposobem gry, prze­
grywa jąc nieraz całomiesięczne 
pensje, lecz grali, by się panują­
cemu przypodobać.

Otoczenie Mikołaja —  np je­
go pierwszy adjutant —  wyraź­
nie już

w c za sie  g»y oszukiwał.

Nic też dziwnego, żc tak „pa­
nu jąc ‘, król Mikołaj czarnogór­
ski, mając zaledwie 200 tys. 
poddanych, zebrał ogromny ma­
jątek, gdy poddani nieraz cier­
pieli nędzę.

\X‘ związku z porażką bokse­
ra Ilempsey‘a, pisma amerykań­
skie, omawiając wypłacone zna­
komitemu bokserowi honorar­
ium, poruszają kwestje jego za­
robków wogóle.

Otóż okazuje się, żc majątek 
Dempse”  a obeeme wynosi nie­
mniej, nie wiecej |ak

Siedemdziesiąt pięć miljonów 
dolarow

w gotówce oraz w akcjach kil­
ku bardzo dużych przedsię­
biorstw amerykańskich.

Dziennik' amerykańskie utrzy­
mują, że pieniądze te zostały 
zarobione nie tylko pięścią.

Bokser, zarabiając dużo pie- 
n ędzy, stale grał na giełdzie, 
kupował i sprzedawał akcje, 
miał sklepy, dzierżawił lereny 
naftowe i t. d.

l i i ,  i  A l ?  1  ja! fj«
Przeciw modzie i w jej obronie

Jakie włosy i suknie winna nosić kobieta?

W  połowip września władze 
szkolne stolicy Węgier wydały 
rozporządzenie, zakazu jącewszy- 
stKim uczennicom' 1) dekoltowa - 
nia się i noszenia krótkich sukie­
nek, 2) używania różu ołówka 
i t p. środków. 3) noszenia krót­
kich włosów, 4) chodzenia do 
dancingów.

W światku uczennic zawrzało 
i wre dotąd jeszcze; posypały 
się głosy pochwalające to rozpo­
rządzenie władz szkolnych, lecz 
jeszejpr głośniej mówią jego 
przeciwnicy. Oto jeden z gło­
sów tego rodzaju.

Sprawa zakazu krótk:ch wło­
sów wygląda dziwnie, bo jeżeli 
nawet wszystkie uczenice słu­
szność jego uznają, co im to po­
może, skoro poszły oddawna za 
m óda i włosy obcięły, a zanim 
nowe odrosną, już dawno właś­
cicielki ich szkołę skończą. Je­
żeli tedy władze szkolne utrzy­
mają w całej sile to rozporzą­
dzenie, lekcje odbywać się bę­
dą przy pustych ławkach, bo 80 
proc. dziewcząt włosy już ob­
cięło.

Jeśli choaz o rńenoszenie 
krótkich sułi icń —  przedewszy- 
slkiem zaznaczyć należy, że su- 
kn*e obecne są nieporównanie

hygjeniczni^isze od dawnych 
dlatego choćby, że pozostawia,ą 
kobiecie v iększą swobodę ru­
chów. Zresztą, ktoż przeprowa­
dzi w życie taki zakaz? Przecie 
ni" może matka sama nosie krót­
ką sukienkę, od córki zaś wy­
magać, by nosiła długą?

Jedynie nakaz, dotyczący u- 
żywania różu i t. p. środków 
spotyka się z uznaniem, ale nie 
ze względów hygjcny czy este­
tyki, lecz z tego jedynie powo­
du, że nic tak nie utrudnia nau­
czycielom pracy na lekcji, jak 
to, że coiaz to inna uczenica (al­
bo i kilka odrazu) wyjmuje lu­
sterko i nrzybory i „robi się 
piękną' Prowadzenie lekcji z ta­
k im i farbowanemi istotkami 
wcale nie należy do przyjemno­
ś ć

Zabawa amerykańskich 
miljaraarów

Harem w Maroku

Pisma hiszpańskie donoszą, 
że jeden z młodych Morganów, 
osobiste fundusze którego trze­
ba obliczać na miljardy dola­
rów, nabył od sułtana maro­
kańskiego |edną z jego letnich 
rezydencji w Afryce wraz z cu­
downym pałacem, który lat te-* 
mu dzies;eć

był wybudowany z białego 
marmuru i malachitu.

Morgan upiększył ten pałac 
rzeźbami, tkaninami i obraza­
mi najlepszych malarzy euro­
pejskich, w dodatku zaś, zape­
wne „dla utrzymania stylu 
wschodniego" w pałacu tym 
„zorganizow ał' pierwszorzędny 
harem.

Eunuchowie sułtana maro­
kańskiego, uzysKawszy pozwo 
lenie swojego władcy, „naby­
wali dla młodego Morgana 
piękne kobiety w Arabii, Tur 
cji. Bełudzystanie, Persji, a, na­
wet w biamie.

Korespondenci pism hiszpań­
skich twierdzą, że Morgan, 
który od czasu do czasu przy­
jeżdża na swym ,achcie do Ma- 
rokka, posiada obecnie

przeszło 500 odalisek,

dla uwiecznieria urody których 
sprowadzeni zostali z Ameryki 
specjalni malarze.

ZAMfIADOMiENtE d 'a  un ikn ię c ia  n ieporozum ień !
Egzystuje oii roku 1843

SKŁIW FUTER BRACI D. I. J. K A R M A Z Y N
zawiadamia, że żadnych filii nie posiada i że 7. nowopowstałym skle- 
jietn przy ul. Miodowej o podobnem brzmieniu (D. .1. Karmazyn) nic 
wspólnego nie ma. Aby sir nie dać wprowadzić w błąd brzmieniem 
firmy konkurencyjnej, aprasza się o ta.kawe baczne zwrócenie uwagi 

na dokładne brzmienie firmy oraz adres:
Plac Krasińskich J?, vis a cis Kościoła Garnizonowego, 

te le fo n  6 4 -6 6 .

S WIECIE
JAK  SK A SO W A Ć  W IE ZIE N IA
J ed yn a  to swoim  rodzaju  lo lcrja .

Burm.strz miasteczka CIaatŁonvilłe 
w St. Zjednoczonych nie mogl obo­
jętnie patrzeć na węzienie miejskie, 
na które w ydawano duzo pieniędzy 
bez wyniKU , bo przestępcy po odsie­
dzeniu kary wcale iue stawali się lep­
si i nie mogli długo znos'c wolności.

Oszczędny burmistrz wpadł na po­
mysł wysoce oryginalny, mianowicie 
urządził loterię o kilku dosc wyso­
kich wygranych, p ła tn y ch  pod koniec 
każdego roku. Za bilety nic się nic 
płaci, lecz kto ebee wziąć udział w 
losowaniu, musi rok calutki zachowy­
wać się bez zarzutu.

Środek ten okazał się wcale prak­
tycznym, bo i potkają nie ma teraz 
kłopotu z przestępcami —  bo każdy 
chcąc wygrać premję, unika jakiego­
kolwiek zatargu, —  i miasto mniej 
wydaje, bo promje loteryjne kosztują 
znacznie la niej, niż utrzymanie wię­
zienia w najtańszym nawel roku.

SZC ZEG ÓLN A PR ZESZK O D A  
Miljony gąsienic na torze ko lejowym.

Na jedne] z lokalnych linji kniejo­
wych w Bawarji mial miejsce niedaw­
no bardzo oryginalny wypadek, który 
spowodował półgodzinne opóźnienie 
pociągu osobowego.

Pociąg ten w szczerym polu napot­
kał przeszkodę znpcłme niespodziewa­
na. i niezwalczoną, która nieposwoliła 
r,iu się posunąć naprzód. Obok. mie>- 
sca gdzie pociąg musiał zatrzymać 
się, znajdowało się wielkie pole kala­
repy i buraków, niemal całkowicie po­
żartych przez gąsienice, które w nie­
przejrzanej ilości wielkim strumieniem 
leżały na torze kolejowym, który naj­
pewniej obrały za wypoczynek w dro­
dze do dalszych spustoszeń

Parowóz wjechał wprawdzie w sam 
środek tych niezliczonych nuljonów  
gąsiennic, ale wszelkie próby maszy­
nisty posunięcia się naprzód spełzły na 
niezemj gdyż koła i szyny stały s:ę 
tak śliskie, ze o ruchu mowy być nie 
mogło.

Zakłopotany maszynista nie stracił 
jednak przytomności umysłu, d<J 
kontrparę, cofnął się o kilka kilome­
trów, a nabrawszy rozpędu i nosy- 
pawsry piaskiem szyny, przejechał e s- 
łą parą krytyczne miejsce. W  hi&torjt 
kolejnictwa jest to oodobno jedyny wy­
padek tego rodzaju w całym świecie

SAM O LO TY N A  USŁU G ACH  
R O LN IC TW A

W  St. Zjednoczonych już oddawtu 
powstała myśl stosowania samolotow 
przy leczeniu różnych chorób roślin­
nych. Pola są nieraz bardzo rozległ', 
to też trzebaby wiele czasu i luźnego  
personelu na to, by jakieś sole czy 
kwasy, tępiące danego szkodnika, 
rozprzestrzenić na całym pola. E r3Y 
pomocy samolot >w taką pracę wy­
konać można nieskończenie s z y b c i e j ,  

a więc i skuteczniej.
Poczynione w tym względzie do­

świadczenia wykazały, że pomysł to 
bardzo dobry, to też w Ameryce, zwła­
szcza na plantacjach bawełny samo- 
loly są w tym celu stosowane maso 
wo. Naturalnie, jest to możliwe i opła­
ca się wtedy ledynie, gdy chodzi o 
obsłużenie wielkich przestrzeni

Niedawno tej nowej meloc roz­
powszechniania trucizny na ow»dy czy 
grzybki roślinne spróbowano w in -  
glji, w miejseowosci Lincolnshire, na 
plantacji kartofli, wynoszącej 20 ha 
Ptyn niszczący grzybka, rozlano na 
całej przestrzeni w ciągu 25 minut, 
podczas gdy zwykłe sposoby wyma­
gałyby dwa dni czasu Ptzytem samo­
lot latał tak bardzo nisko, ze niekie­
dy dotykał liści kartofli; w tvrh wa­
runkach trudno o dokładniejsze prze­
nikanie przeznaczonej cieczy.

Przy stosowaniu samolotow do tego 
rodzaju praktyk pamiętać nale*v nie- 
tylko o używaniu ich wy soznśe dla 
wielkich obszarów, ale i o tem, by na 
przestrzeniach tych nie było ani pło­
tów, ani budynków
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Za ziemia
Mokotowa

Kto dożyje szczęśliwy!
Dyrekcja Tramwamw M ę ­

skich w Warszawie pro Wadzi 
studja geologiczne nad ukła­
dem ziemnym Warszawy w ce­
lu wytknięcia terenów pod 
przyszłą kolej podziemną.

Jakkolwiek egzystuje już pa­
rę projektów ogólnych co do 
kierunku lin”  przyszłego „m e­
tro" w Warszawie, jednak są 
to projekty narazić jeszcze tyl­
ko dorywcze.

Wyznaczenie hnj: przyszłego 
„metro ' u nas będzie* dopiero 
przedmiotem prac po grunto- 
wnem przestudiowaniu charak­
teru ruchu stolicy tak obecne­
go, jak i przewidywanego w 
przyszłości przy rozbudowie 
miasta.

Jednak już dziś z całą pew­
nością można orzec, żc najbliż­
szą Hnją kolei podziemnej w 
Warszawie będzie linja łącząca 
W olę z Mokotowem i że bę­
dzie to boja wyłącznie podziem­
na, co zresztą wynika z charak­
teru ulic przez nią przebiega­
jących.

Jakiem ulicami ta linja przej­
dzie, to również podlega jesz­
cze szczegółowym studiom w 
związku z całokształtem linji, 
projektowanej kolei podziem­
nej.

Kierunek jej zależeć będzie 
nietylko od ruchu, ale i od u- 
kładu gruntu poziomu jego 
wód

Ile kosztować będzie to wiel­
ki* przedsięwzięcie?

Z danych statystycznych ko­
sztów budowy kolei pndziem- 
cycn zagranicznych można obli­
czyć, ze koszt wykonania w

Uyu/iadownia „moralna" 
klubo

Nie Jest bezpiecznem 
źródłem informacji

grudniu roku ubiegłego 
Bo redakcji niewychodzącego 
im „Głosu Stolicy ‘ nadszedł 
list na oficjalnym blankiecie 
Sejmu Rze< zypospolitej Pol­
skiej od prezydium klubu sej­
mowego ukraińskich włościan. 
List ten brzmiał, jak następuje: 

„Z  polecenia prezesa klubu 
ukraińskiego, ażeby otrzymane 
materiały. dotyczące anomalji 
rycia społecznego lub korup­
cji, odsyłać do dyspozycji pra­
sy, mamy zaszczyt przy niniej- 
azem załączyć dokumenty, któ­
re zwracają uwagę na anormal­
ne stosunki w Magistracie. Za­
łączone dokumenty pochodzą z 
wiarogodnege źródła i prezy- 
djum klubu bierze za nie całko­
witą odpowiedzialność".

Do listu była dołączona no­
tatka, którą „G łos Stolicy” 
prawie dosłownie powtórzył w 
numerze z dnia 13 grudnia w 
arty kule p. t. „Ciepłe gniazdko 
w Magistracie a, w tem gniazd­
ku p. radca prawny Chyrosz", 
pełnym napaści na p. Chyrosza 

W< >bec tego p. Chyrosz wy­
stąpił ze skargą sądową o znie­
sławienie w druku przeciwko 
redaktorowi „Głosu Stolicy", 
p Marschakowi. Sprawa ta 
znalazła się właśnie na wokan­
dzie Sadu Okręgowego w dniu 
wczorajszym.

Sąd Okręgowy w składzie 
sędziów Świątkowskiego, Soł- 
tana i Gacbclewskiego postano­
wił sprawę odroczyć w celu po­
wołanie nowych świadków.

W arszawic linii o podwójnym 
terze włączając wszystkie urzą­
dzenia wyniesie

10 miljonów złotych 
kilometr.

na leden

A  kiedy Warszawa doczeka 
się tego nowoczesnego środka 
komuniKacji miejskiej?

Jak można wnosić 7 dotych­
czasowych wstępnych prac, po-

iwięconych tej sprawie, od 
chvi di uruchomenia pierwszej 
bnji kolei podziemnej w W ar­
szawie dzieli nas przeszło 8 
lat.

W ówczas Warszawa z dumą 
będzie megła o sobie powie­
dzieć, że ma nietylko ponad 
miljop ludności, ale że i posia­
dła urządzenia publiczne god­
ne miasta europejskiego.

U 4 jatel serjl”  s t a h l o n  i M i i s l f u t  H u t

Murjum dla mcM M  ns Motto
Złe i drogo, aie po przyjacielsku

W roku ubiegłym Warszawska 
Kasa Chorych kupiła kawał te­
renu w Po 'obłociu (ood Dębli- 
neml, aby zbudować tam sana­
torium d'a suchotników, człon­
ków Kasy Chorych.

Kupna dokonał dyr. Kasy 
Chorych p. Exncr — od p. 
Szmideckiego, płacąc mu 80 ty­
sięcy złotych.

Jak wspomniany teren nadaje 
się pod budowę sanatorium dla 
suchotników, niech poświadczy

trzeźcie sie fałszycayth ZO-złotóweli
Dwa zasadnicze typy faksyfikatdw

Banknot 20-zlotowy jest wy­
konany w oryginale w tak bla­
dych kolorach, żc zasadniczo 
fałszowanie jego nir przedsta­
wia dla przestępców większych 
trudności. Puszczanie w obieg 
tych banknotów również nie jest 
budne, albowiem 20-złotówki 
są nieraz wypłacane całemi pa­
czkami. Dotychczas władze 
bezpieczeństwa mają w swojej 
ewidencji

pięc typów falsyfikatów

znajdujących się obecnie w o-

biegu. My poprzestaniemy, by 
nie rozpraszać uwagi Czytelni­
ków, na opubnkowai

szczegółów 
chai akterystycznych

tylko awuch typów najbardzk j 
udatme sfałszowanych i bodą­
cych w obiegu przeważiue w po­
bliżu stolicy. Pierwszy z nich 
wykonany na bardzo złym pa­
pierze nie posiadr wcale

znaków wodnych-

Wodny portret Kościuszki 
jest prawie n*ewidz;alny.

Najłatwiejszym |ednak spo­
sobem odróżnienia jest uważne 
przyjrzenie się napisom i

Warszawa 
15 lipca 1924 r.

umieszczonemu w środku bank­
notu. Dość rzuc.c okiem na po­
dane tutaj w powiększeniu te 
napisy, żeby dojrzeć wyraźną 
wadę w wykonaniu liter.

DWADZIEŚCIA
Z Ł O T Y C H

^ A  RSZANóA  
15 tpta 192/*

DWADZIEŚCIA
z ł o t y c h

B ankn ot praw d ziw y.

Na drugiej stronie banknotu 
■ est bardzo niedbale wykonane 
całe tło banknotu

Drugi tvp banknotu, kursują­

cy również przeważnie w War­
szawie.

Tlo jego jest wykonane zbyt 
gęstemi kreskami tak, że

miejscami poprostu ziewa się.
Natomiast druk farbą czerworą 
|est wykonany bardzo s ła b o  i 
szęsto przerywa się. Żeby usu­
nąć wszelkie podejrzenie nale­
ży uważnie przyjrzeć się stro­
nie lewej banknotu (z orłem w 
owalu). Owal, w którym jest u- 
mieszczony wodny portret Koś­
ciuszki est zrobiony w ten spo-

&

B anknot ia/s^ywy

sób, że kreski zupełnie zlewa­
ją się. Pozatem istnieje bardzo 
wyraźna wada graficzna W  
banknocie autentycznym wi­
dz mv w owalu kieski podłuż­
ne. natomiast w falsyłikacie 
kreski te zrobione w kierunku 
poprzecznym, a miejscami ra­
czej przypominają kropki.

B ankn ot praw d ziw y

Papier w tym banknocie ,cst 
cokolwiek lepszy, niż w po­
przednim typie, jednak znaki 
wodne są zrofc one

za pomocą tłuszczu,

który wvstępuje na powierzch­
ni banknotu w postaci

żółtych plam,
Przy uważnem obejrzeniu 

tych falsyfikatów 1 zwróceniu

B anknot ta i-ży w y

uwagi na podane przez 
szczegóły łatwo daie się 
zdemaskować.

nas
faisz

Jutro podajemy następne od­
miany falsyfikatów.

Promocja Absolwentów Ofic. SzKoły Inżynierji
Odbędzie się dni* 29 wrze­

śnia b. r.
Program obejmuje o godz. 

10-ej mszę połową, po której 
nastąpi uroczyste odczytanie

dekretu nominacyjnego , derila- 
da.

W godzinę potem p. Prezy­
dent Rzeczypospolitej przypa- 
sze w Sali Honorowej szablę

honorową Prymusowi.
W uroczystości spodziewany 

jest liczny udział przedstawi­
ciel! sejmu, rządu, społeczeń­
stwa i wojska.

opin;a specjalnej komisji, która 
go zwiedzała.

Drukujemy ją dosłownie.

„O pin ia  K om isji R ew izy jn e j w  spranie  
nabycia  terenu  w  t y c z y n .e  p ro jlis ­
tow anej tam bu dow ie S anato-jum  dla  

W arszaw skiej K a sy  C h orych .

Przed stawi cele Komisj1 Rewizyjnej 
w składzie p p W  Lengi, K. Rakiet­
ka, M Szpinaka i F. Zielińskiego w 
obecności przcd„tav.ic'eia Dyrekcji p 
Tatarskiego —  w dniu 12 września 
b. r. —  zwiedzili teren w Podobłocin 
(stacja kolejowa Zyczynl, nabidy 
prztz Kasę pod budowę sanatorjura 
dla chorych Kasy.

Prry badaniu stwierdzono że:
1) w bliskości zakupionego terenu 

znajdują się roz leg le  sta w y  rybne, m 
zinne łąki i torfow iska ;

2) że woda znajdująca się na tero 
nse zawiera większe ilości żelaza i m o­
że  byc używ ana ty lk o  po od zela żn ic -  
nie.;

3) że kom unikacja  nic jest d ogod na ;
4) że pod w zględ em  a p m w iza cyin ym  

sytu a cja  rów nież w yd aje  się b y ć  nie­
dogodna,

5) że teren nabytej parceli nie je s t
jed n olity .

Pozatem Komisji wydaje się. żk 
koszt nabycia  ze względu na lichy 
drzewostan je s t  zb y t w ysok i  i niewąt­
pliwie brndzo znaczn ie p rz ew yższa  
w a rtość  r\nkow ą  i że ceg ła  nabyta  l 
sprow adzon a  z  p ob lisk ie j ceg ieln i lertf 
gatunku n iżej śred n iego , że znaczna  
ilo ść  je s t  nie d o  użycia .

Wobec powyższego komisja uważa, 
żc sprawa bud iwy Sanatorjum z uwa­
gi na cel zamierzenia i wielkie koszty, 
może być zdecydowana dopiero po 
specjalnem obejrzeniu i zbadaniu te­
renu przez waecjalistOy

Wracając dn ceny nab»«Je terem* 
Komisja uważa za konieczne .specjalne 
przeprowadzenie badania cen miejsco­
wego rynku".

A  więc w pobliżu łąk i torfo­
wisk, na terenie niedogodnym 
komunikacyjnie i aprowizacyj- 
nic, w miejscowości, j'ak sama 
nazwa już świadczy fPodobło- 
cie), błotnistej i malaryrznej. 
Kasa Chorych chce budować sa- 
natorjum.

ZAKRAW A TO NA KPINY 
Z CHORYCH

Nie można wątpić, że sprawą 
tego skandalicznego kupna zaj­
mie s-ię Główny Urząd Ubezpie­
czeń i Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej.

Godz. 10 rano.

Targowisko warzywne obsłu­
żyło dziś 6%  wozów. Ceny na©« 
gół nie wykazują zmian.

Notowano je buraki w pęcz­
kach za sztukę 6 —  7 gr., cebu­
la w pęczkach, gat. II, za sztu­
kę 20 gr., cebula na wagę I 
gal., klg, 28 — 32 gr., fasola 
strączkowa klg. 30 —  40 gr., 
kalafiory 4 gat., za sztukę 14 —  
18 gr., II gat. —  7 —  9 g r , ka­
pusta biała w główkach za 106 
klg. —  9 zł., kapusta w głów- 
Kach sztuka 15 —  25 gr., kap. 
czerw —  16 —  20 gi., kap. 
włoska —  12 — 17 gr. Marchew 
w pęczkach sztuka 12 —  14 grn 
ugorki kopa —  2 zł., pietrusz­
ka w pęczkach szt. 20 — 25 gr., 
pomidory klg 40 —  69 gr., se­
lery szt, 40 —  50 gr., ziemniaki 
100 klg. —  11 — 13 zł.
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PROGRAM KIN

n& wtorek, dn. 28 b. m.

ŚRÓDMIEŚCIE.

APOLLO (Marszałkowska 106. lei. 
!8 -72  ,.V en us z krainy d o ta ro w ',  
film ilustrujący wyt. ry najpiękniej­
szej kobiety Stanów Zjednoczonych —  
miss America. A kcja dramatyczna do­
dana tylko w celu utworzenia 10 ak­
tów

COLOSSEUM  (Nowy Świat 19, lei. 
JOć-56); Pożar s e r c "  Jedep z naj­
lepszych filmów produkcj francu­
skiej. A kcja toczy się w Rosji podczas 
rewolucji, oraz na Rivierze. W  roli 
(łownej Jacques Calelain.

CORSO (WierzDowj 7, tel. 238-32) =
„P a ła c  r o z k o s z y " ,  film Fox’ r z u- 

działem Betty Compson, oraz „ W  w a l­
c e  z przem ytn ik am i" ,  awanturniczy 
Situ z udziałem słynnego psa „Rin- 
tm-tin

FILH A R M O N JA  (Jasna nr. 5, tel. 
33-26): ..R óże  P ołu d n ia", niemiec-
iti film jeden z czterech, w których 
ix dzietny widz*~li w roku bieżącym 
Henny Porten. Partnerem jej jest A n- 
jelo Ferrari

M U ZA (Mokotowska 73. teł 66-2ś). 
.£ a n d -u “ , drćimat w 8 akt ich, w głów­
nej roli Barbara la Marr. Nad program 
występy estradowe,

PAT A C L  (Chmielna 9, tel 51-14) 
M o n o n  L esca u t" , przeróbka arcy­

dzieła literatury francuskiej w , -
konaniu niemieckiej wytworni „U fa“ . 
W  rolach głównych Lya de Putti i W ło ­
dzimierz Oajdarow Jest to jeden z  o- 
sśatnich filmów, które Lya de Putii 
zrobiła przed wyjazdem do Ameryki. 
Nad program: Zdjęcia z Krynicy.

PAN  (Nowy Świat 40, tel 237-401:
Program ten sam co w kinie ,Cor 

9o".

SPLENDID (Galerja Luk^embu'- 
ga, ul. Senati rska, el. 203-54): , Hre- 
so ła  w d ó a k a  w< dług pooularnej o- 
peretki Lehara. W  roli tytuiowej Mae 
Murray, w roli księcia Damly John 
Gilbert. Wytwórnia Metrc-Goldwyn, 
realizator Erick Strohpim, film zrobio­
ny bardzo dobrze, ilustrowany muzyką 
operetki. Film wari zobaczenia.

S T Y L O W Y  (Marszałkowska 112, 
tel. 260-72): „C z a rn y  o r z e ł" ,  prze­
róbka powieści „Dubrowskij Puszki- 
na, jeden z ostatnich filmów Rudolfa 
Valentino. Partnerką jego jest Vilma 
Banky. Film zrobiony ba-dzo efektow­
nie, sprawia wrażenie wysoce dodat­
nie

ŚW IA T O W ID  (Marszałkowska 111, 
teł 238 -% ). „W e s o ła  w d ów k a ", film 
ten sam co w kinie ,,Splendid '.

W O D E W IL  (Nowy Świal 13, te). 
3T1-9C|: „Książę i ta n cerk a ", dra­
mat dworski w 3 aktach W1 ro'ach 
głównych L "c y  Doraine i Villy Fritsch 
dobrze w Warszawie znany z fiłmn 
„Czar walca1' Film niemiecki

M O K O T o W  - p i  ,\ ę  

W IC IE L A .
SOKÓŁ (Marszałkowska nr 69, tel. 
154-05)

„L isty , k tó re  go m e d osz ły " , 8 ikto- 
wa tragedja Bernardem Goetzke w ro­
li głównej. Film denerwujący.

w o r  a.
IR A  (W olska 3, tel. 135-04> Śmier­

telne, p o d r ó ż " ,  awanturniczy film w y  
tw ór"i Foxa Obraz interesujący.

( A IU  tDN A — ŻE L A Z N  A
BAJKA (Żelazna 61, tel. 298 76): 

„C zerw o n e  s erc e ” , ciekawy film, ilu­
strujący tragiczne dziejlt wymiera­
jącej rasy czerwonej W  roli głównej 
Clara Bow.

R A D  J O
PROGRAM 

R ADJOFONICZNY
□a wtorek, dn. 28 b. m.

W arszaw a  (długość fal, 480 metrów)

G od z, 1 5 ,00 - 15.15 —  Kom u-ikat 
gospodarczy. G odz. 17 0 0 --17 ,25  —  
Odczyt p. t. „Ze wspomnień karyka­
turzysty" wygi p. Ferzy Szwajrer, 
G o c  17.30 —  18.30 —  Jazz - band.
G ad 1 8 3 0 -  18 45 —  Odczyt prof
Mdewskiego: „Polska filozofja naro 
dowa" G od z 19.00 — 19.25 -  O d­
czyt prof. G Tołwińskiego: „Wpty 
wy księżyca na ziemię i człowiek.1 
G od z. 19 25 —  19 40 —  Komunikat 
rolniczy. G od z 19 40— 19 55 — Nad 
program .Rozmaitości’ G. 20 .10— 
22.0i, —  Koncert symfoniczny ' i y  
konawcy- Orkiestra Filharmonj' W „r  
szawskiej pod Jyr Józefa *)z>miń- 
skiego z j  działem pro* Pafela Le 
wickiego (fortepian) I. 1- Ludomir 
Różycki. Koncert fortepianowy. 1) 
Allegro 2) Andante e n  m-ito; 3) 
Allegrugiocoso —  wykora— tow or 
kiestry orof. P. Lewick’ II. 2. Mie­
czysław Karłowicz Odwieczne pie­
śni. ' )  Pieśń o wiekuistej tęskn icie 
2) Pieśń o miłości i o śmierci 3) 
Pieśń o wszechbycie —  wykona or­
kiestra

Sygnał czasu. Romumkat prasowy.

RADIO ZAGRANICĄ.

M ed iolan , 320 m.: Gouz. 2i.12-t-13l00
 Koncert f. Rossini: S~-mramida, 2
Bizet: Arja sopranowa, 3. Donizetti 
Eliksir miio: ny, ari„ tenorowa 4. Men­
delssohn: Allegro brillante, na iorte- 
pian, 5. Czajkowski. Dama pikowa, 
fantazja, 6 Dwie jńeśni na soorar 7. 
Coronaro: Taniec. 8. Rozmowa »rty- 
styczna, 9. Caccini: Aria “la cnot l0. 
Schumann. Marzenie 11. Borcerin! 
Menuet, 12. May*r Helmund: Śpiew 
weselny . «..

P raga  17.00--18 .tr1 —  Koneeri or­
kiestry 1) Smetana: Uwertura; 2) Fi- 
bieb Serenada; T) Smetana Sr"zeda- 
na Narzeczona. Fantazia; 4) Kzicka: 
Pieśni: 5) Dłorak Iżwa walce. 20.02 
Koncert: 1) Dvorak Uwertur l; 2)
Bendl: Mekidje cygańskie; 31 Chopin: 
Scherzo i Mazurek; 4) Nnvaś Mela- 
dje cygańskie: 5) Skriabin Mazurek;
6) Glinka: Życic za cara. 21.16 —  Mu­
zyka nopulama,

WIADOMOŚCI RADJOWF
RADJO N A AUCIE.

Kapitan angielski, Leonard Plngge 
członek Królewskiego Towarzystwa 
Radjowego W  Brylanji, zakończył w 
tych dniach raid dookoła Europ1 na 
potężnym aucie, na któtyfn miał » s- 
instalov any apar*t odbiorczy, jakim 
posługiwał s ię  podczas pełnego biegu 
auta.

Wyjechawszy z Londynu ł -go sierp­
nia, radjoamator „utomobilista prze 
jechał 13 państw Europy W dwie go 
dziry po przybyciu dn Paryża, w 
broadcastingu stacji radjowej na wie­
ży Eiffla, wygłosił przed mikrofonem 
odczyt, w którytr orowie triał o -w o- 
ich spostrzeżeniach co do działania 
stacji odbiorczej podcza* »aidu.

Cała instalacja odbiorcza jest umie­
szczona na lewej stronie karose i. Ża­
rzenie lamp zapewnione jest dzięki mo­
torowi automobilu, zaromocą którego 
kapitan ładował akumulatory Antena 
ramowa mająca jeden meti średnicy, 
umieszczona jest na wachlarzu.

Opowiadając dziennikarzom pary­
skim wrażenia ze swojej podróży, ka­
pitan Plugjie nie mógł nachwalic się, 
jak przyjemnym towarzyszem podróży 
był jego radioaparat. Zdarzyłr mi się, 
mówił kapitan, że w okolicach Belgra­
du zmuszony bytem przepędzić „ilka  
nocy pod gołym niebem w aucie. Oko­
ło północy, prz« d zaśnięciem, zupeł­
nie samotny, oddalony o dziesiątki ki­
lometrów od najbliższej wioski, z roz­
czuleniem słuchałem jazz-bandu z 
„Cafe de Paris" w Londynie.

D O K Ą D  I Ś Ć ?  CO Z O B A C Z Y Ć ?  

CO U S Ł Y S Z E Ć ?

S P  O R T
TEATR

PIŁKA NOŻNA.
Mistrzostwo Polstti w pil co 

n o ż n e j .
Do rozgrywek o mistrzostwo 

Polski w piłce nożnej stają trzy 
kluby, a rr annwice Pogoń ze 
Lwowa, Warta z Poznania i Po- 
lonja z Warszawy.

Ostateczne rozgrywki odbędą 
się już w najbliższym czasie i 
staną się niezawodnie nielada 
sensac)a dla naszego świata 
sportowego

Co do spodziewanego wvniku. 
to wszyscy naogoł zgodnie sta­
wiają na dotychczasowego mi­
strza lwowską Pogoń.
PIŁKA NOŻNA Z A G R A N IC A .

O statn ie w yniki.
Klub wiedeński IX A . C. zmietzyl 

się w Barcelonie z tamtejsza F. 0 .  
Barcelona. Wynik —  4 2  (2:0) dla Hi­
szpanów.

Wiedeński Wackei pobił w Mona 
chjum reprezentację Bawarji w stosun­
ku 3:1 (i 61

KOLARSTW O,
Przesunięcia w kolarstwie

Niedzielne zawody kolarskie 
na Dynasach wykazały raz jes - 
cze, że mistrz polski Łazarski 
stracił swą dawna formę i spo­
dziewać się należy, że laury mi­
strza będzie musiał ustąpić przy 
nast«jpnvch rozgrywkach komu 
innnemu. Według obecnego sta­
rta rzcęzy najwiękśje szans* ma - 
ją kolarze warszawscy, a urze- 
dewszvstkiem Podgórski, który 
obecnie w y k a z u je  5wietną for­
mę. Również Szymczyk, mimo 
niedztelnei poiażk., przedstawia 
się oDecnir pod względem for­
my bardzo dt>dafnio.

TFNNIS.
T urniej w ew n ętrzn y  o  m istrzostw o
W a rsza w sk ieg o  K luba  Trnnisnw ega

Wczoraj rozpoczął się powyższy tur­
niej, rozgrywany na placach klubów ech 
w parku Sobieskiego. Biorą w nich u- 
dziął w«zyscy najlepsi zau odnicy 1 łu­
bu z mistrzem Polski St. Czetwertyń 
skim na czele. Rozgrywki odbywają 
sic w godzinach popołudniowych • po­
trwają cło czwartku. w którym to dniu 
odbędzie się finał Je.sf to już ostatnia 
poważniejsza impreza tennirowa w ro­
ku bieżącym.

P R A G A .

RAD JO
ERA (Inżynierska 4. tel 116-85] 

..K ob ieta  w am pir" W  roli głów 
nej Esfella Taylor, żona słynnego bok­
sera Dempsey‘„ Film w śródmieściu 
cieszył się wie'kien> powodzeniem.

PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH
na wtorek, dn. 28 b. m,

WIELKI (Plac Teatralny).
Dziś „F a u st"  z „Nocą W alpurgji".

Udział biorą pp Lipowska, Jaroszów- 
na, Orłowska oraz pp. Dobosz (partja 
tytułowa). Michałowski, Mossakowski 
i Szepietowski. Przy pulpicie dyr. M ły­
narski.

Jutro „P a n  T w a rd ow ski"  Na przed­
stawieniu będą członkowie odbywają­
cego się obecnie w Warszawie r o raz 
pierwszy Między aarodowego Kongre­
su Praw Autorskich. Pojutrze .Aida

NARODOW Y (Plac Teatralny).
Dziś z powodu zasłabnięcia p. Za­

horskiej musiaro zmienić spel taki, za­
miast , Snu srebrnego Salomei" dane 
będą „Ś luby p an ień sk ie“ w wyborowej 
premierowej obsadzie Jutro „S en  
srebrn y S aiom ei"  J. Słowackiego.

Początek o godz. 8-ej wiecz.

LETNI (w ogrodzie Saskim).

TEATR NOWOŚCI (Ulica Bie­
lańska)

Dziś i dni następnych gościnne wy­
stępy krakowskiego aespołu artystów 
pod kier. Ludwika Stefańskiego w 
głośnej sztuce żydowskiej Szaloma 
Alajchema Jak trudno b y ć  żydem

TEATR NIEWIAROWSKIEJ
(Ul. Jasna, róg Sienkiewicza).

Dziś i jutm melodyjna operetka 
Brommego „N a jp ięk n iejsza  z kob ' 
z Kazimierą Niewiarowską w roli tytu­
łowej.

POWSZECHNY (Leszno, róg 
Żelaznej).

,,T a jem nice salonów , c zy li d rabia  
K om b in a tor" , wodewil Ziemskiego w 
13 aktach

Pocz. o 8-ej.

TEATR „ZJEDNOCZONYCH*.
„B a iia r a  R adziw iłłów n  sztuka w 

5 ci u aktach Aloizego Felińskiego. Po­
czątek o 8-ej.„L iść  fig o w y ”  komedja w trzech ak-

tach Arnolda Fraccaroli PERSKIE 0 X 0  (Marszałkow-
L acyna  —  Brydzińska. A ugustyna
T ♦ * r  .ii .' O '•t~» lo r  sk a  IN I". lśaOj>

..W ięc  za czyn a  ny"  rewja inaugura­
cyjna „Perskiego Oka' v. dalszym eią- 
[u gromadzi tłum, publiczności. P.l 

żula Pogorzelska, lanina Macherska, 
Helena Kamińska Jerzy Boronsk . 
Ludwik, Lawiński, Wt< dzimierz M i- 
cnerski, Konrad tom, Marjan 
gen Eugenjusz Bodo sa gorąco okla­
skiwani.'Wkrótce ersacyjna premiera 
p. t. „Z ust do ust".

QUI FRO QUQ (Galerja Luk-
senburga, ulica Senatorska).

Ostatnio wystawiona rewja „K ie d y  
panienki idą spać* codziennie zapeł­
nia sale na obu przedstawieniach 

Pocz. o godz, 7.15 i 9.30.

OLIMP JA (Ulica Marszałkow­
ska Nr. 114)

Na zakończenie SC :onu wodewil 
„C h c ę  b yć  ch ło p czy cą " .

ELDORADO (Ulica Hoża 24)
Program zbiorowy p. t. t r z e b a

j"m ".
MIGNON (Ulica Marszałkow­

ska 8tb).
Dziś i codziennie —  awantura raj­

ska w 3-ch aktach p. t. t,Adam , Ewa  
i Tarzan w  ra ju “ z pp. Noskowską* 
Sarnecką, Rapcką, Hellen, Śliwińskim, 
Leszczycem i Korsakiem. Pocz. o 8-ej-

WIADOMOŚCI FILMOWE
Willa eks-kajzera sfilmowana do 

,J fen  H u ra " .

Sic transit glona mund1! Któżby 
pomyślał, że prwpiekp i wdla, a raczej 
pałac byłego władcy Germanji służyć 
będzie za tło dn swiątowei sławy ar 
cydrieła filmowego?! A  irdnak tak się 
stałe 1

Oddalony o 18 mil n’  północo- 
cy, otoczony górami i parklłłn wroo- 

] wschód od Rzymu i parkiem wzno­
si się pałac zapi miony dziełami sztu­
ki c a ł e g o  świata W  nim ti mieszka o- 
becnie chluba i bohater W łoch, poeta 
Gabriel D ‘Annunzio, pałac t a l  sK o- 
fiskowany po wojnie cesarzowi W I- 
helmowi oliarował rząd swemu bardo­
wi. Niesie wiesc, że eks-kajzer po 
*,zdobyciu świata" mial zair:ar spędzać 
corocznie zimę w swe, uroczi ( wło­
skiej retyfencji. Niestety, mar?., nia 
butnego Hohenzollerna nie miały być 
nigdy zrealizowane.

W  tej to willi, uprzejmie przez 
D ’Annunzia użyczonej, Fred Niblo fil 
mował sceny, w kti ry :h Ariusz z ho- 
noratn; pizyjr.iuje Ben Hur'a, a Cezar 
okazuje mu sv ą łaskę, przysyłając 
przer specjalnego gońca "rebrny ró­
żaniec jako nagrodę ,:a zwycięstwo w 
wyścigach kwadryg D o d a1 należy że 
rdjęcie na tle pojzożu widocznego z 
drzwi willi, odznaczone zos‘ ało pierw­
sza, nagrodą na konkursie idięć z na­
tury, rozpisanym przez jedno z. amery­
kańskich „M agazm e" w r. 1925, M iej­
scowość ts uwidoczniona jest na scc- 
lie jako „M izerum " z widokiem na Sta­
rożytną flotę rzymską W miejscowo­
ści tej zamieszkiwał Ariusz i stad ja­
koby wydawał rozkazy, nota bene, w 
wersji filmowej.

— Laska, pani F pretl —  Rotcr--1 cr- 
mińska, Uda S rntelli —  Larys Pa - 
wińska. Mimi G a la rd ’ —  Jaroszew 
ska, E rm inja Fa ■landa -  Owczar­
ska Emma  —  Kopvcińska, Janina -  • 
I.cnerówna, F lorelta  —  Zawadzka, 
M irandolina  Nosażewska, R ober. 
Doriana  —  Różyi k Jar P aw eł 
Flandi —  Hnydziriski, Gu: ‘ aw —  
Lenczewski S anfelti —  Norski. F ar- 
landa  —  Rapacki M arelti —  Giel- 
niewski, F r\ d eryk  G a la rd ’ —  Jar- 
szewski. Ludwiś K u rn akow icz  —  
gen. M yszk iew icz  —  Jan Tomasik.

Reżyser dyr. E, Chaberski. Pocz. 
o godz. 8 wiccz

POLSKI (ulicą Obuzna)
. Dzień b ez  k łam stw a" komedja w 

trzech aktarh G. Montgomery ego.

Rob B cnncł —  Maszyński, J M 
R alston  —  Samborski, K larens  Von 
Duscn —  Bogusiński, D ick  D on n elly  
— Daczyński pastor  D oran -F ritsch e, 
G w en  -  Mazarekówn, pani P " 1- 
stan - Słubicl a E th eł —  Życzkow- 
ska, M abe! —  Modrzewska, Snbe!—  
Skibińska. Reżyserja Borowskiego.

Pocz. o godz. 8.
Wieczorem dziś i do końca tygodnia 

kapitalna, pełna niezrównanego hu­
moru komedj. amerykań-kd J J zitń  
b ez  kłam stw a". Od pierwszej do osłat- 
niej sceny sztuka .wywołuje na widow­
ni homeryczny śmiech i en'uzjastycz- 
nc oklaski pnd adresem świetnych ar­
tystów.

MAŁY (Filharmonia, ulica Ja- 
j sna).

w trzech aktach„A z a is  ', komedja 
Vereneuil'a i Berr s

Baron W iirtz  —  Junosza Stępów 
ski, F eliks  B orn c -e t  —  Warnerki, 
Lnguin, s ek re ta rz  barona  —  M ali­
szewski, S lrom b oli —  Staszewski, 
O klaw ju sz  d e  Langeais —  Hierow- 
ski, K on sta n lin ow icz  —  Dereń. F ra n ­
c iszek  s łu żą cy  —  Zujączkowsk’ ba ­
ronow a  W  dr, z  —  Sulima. Zuzanna  
W iirlz  —  Cryf-Olszewska, hrabina 
Rom ani —  Relewicz-Ziembińska.

Reżyser Aleksander \X egierko
Pocz o godz 8 wiecz.

Komedja koncertowo grana przez 
cały z e s p ó ł ,  Junosza-Stępowski z roli 
barona Wurtza stworzył arc' Iztcło, 
dotychczas w Warszawie niewidziane.

TEATR ĆWIKLIŃSKIEJ I 
FF.RTNEF A (Nowy Świat 
Nr. 63],

Dzisiaj i jutro doskon iła komedja 
K Zaleskiego „O j m ężczyźn i, m ężczy ź ­
ni!". Obsadą stanowią Ćwiklińska i 
Fertncr, oraz Gclla Chawoąu, Jusljan 
Grabowski, Walter, Wesołowski i Pa­
włowski. Sala codziennie wypeln.ona.

Pocz o >'odz. 8 wiccz.

(Prajta — Zv ó-CDRODZONY
murtov.'ska).

,Dj huk Ar-skiego 1 .cżyserji 
drzeja Marka, z udziałem calcgo 
społu.

Z ZACHĘTY.
W e czwartek dnia 30-go wrześ­

nia kończą się obecne wystawy w Za­
chęcie. Otwarcie nowych wystaw na­
stąpi W sobotę 2 października o godr. 
12 ej w poi.

Zespól nowych wystaw stanowią: 
Wystawa zbiorowa dziel h . Sichul­
skiego, wystaw? grup1' art wielkopol­
skich „Plastyka" oraz biezaca. na któ­
rej znajdą się większe kolekcje po­
jedynczych artystów wystawców.

W dolnych salach otw .'ta jess wy 
stawa prac architektoniczno - mai ir- 
skich grupy art. plastyków „Prae- 
sens".

Z ŻYC IA T O W A R ZY SK IE G O  M ŁO­
DZIEŻY N A  W OLI.

W c zoraj, wieczorem w kościele św. 
Karola Boromcusz.a przy ul. Chłodnej 
odpyl się ślub młodego, świetnie z.a- 
pnwiadającego się tenora p. Bnleslaw'a 
Dutkiewicza z panną Tolą Nńrkiewi- 
cz.ówną Chor młodzieży wolskiej pod 
dyrekcją p. Drzewosł iego wykonał 
szereg utworów religijnych Młodzież 
Wolska składa młodej parze serdecz­
ne życzenia: „Szczęść”B oże!"

(A
\n-
ze-

TEATR TM. FREDRY (Ulica 
Śniadeckich).

Dziś teatr nieczynny. Jutro „D om  
osa czon y
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Nie namawiaj de „jałówKi“
bo policjant „nie ulegnie", a sam pójdziesz 

do kryminału

■ Str. 7 =

Ułatwienia w'«zowe 
i paszportowe dia turystów

= b  Nr. 5 = --------
i

Kalendarzyk
Q  Daiś: Wacław r 

■i lu  Jutro y

SPRAW Y POBOKC WE
Magistrat doręcza obecnie kar- 

cy wcielenia poborowym r 1905 
oraz pom-rewym, którym odro­
czenia iuż minęły W poniedzia­
łek, 27 września, w pierwszym 
dniu, zgłosiło się 'uż do sekcji 
wojskowej magistratu przeszło 
300 osob po karty wcielenia, co 
świadczy, że poczucie odpowied­
niego obowiązku wzrosło śród 
ludności stolicy ostatnio znacz­
nie Również na skutek odpo­
wiedniego rozporządzenia, do 
sekcji tej zgłasza się codziennie 
około 400 rezerwistów, składa­
li yćh dane o zmianie adresu.

W  związku z tem dowiaduje­
my się, że od 1 października r b. 
kom. rządu sprawdzać będzie 
przez funkcjonariuszy P P li­
sty lokatorów poszczególnych 
domów « o ile stwierdź ze re­
zerw ;ści nic zgłosili zmian adre­
sów, bedz:e ich karał z całą bez­
względnością grzywną do 500 
zł. lub aresztem do 6 tygodni.

UKARANIE POBOROWYCH
Oddział spraw wojskowych 

kom. rządu skazał za niestawie­
nie się w terminie przed komisją 
poborową Dymitra Miducba 
(Marymoncka ni 42), Michała 
Dreckiego (Zgoda 1) i Antonie­
go Turkiewicza (Elektoralna 
nr. 50), każdego na 50 zł. grzyw­
ny z zamianą pierwszemu na 8 
dni aresztu, drugiemu na 5, 
wreszcie trzcckmu na 6 dni are­
sztu

O ZALEGŁE ZAROBKI.
W  związku z demonstracją, u- 

rządzoną pizez robotników hu­
ty szklanej w Jabłonnie, doma­
gających się wypłacenia im za­
ległych należności za pracę w 
cumie około 400.000 zł..robotnicy 
eś przybyli 27 września do W ar­
szawy w celu uzyskania od za­
rządu huty odpowiedniej wy­
płaty. Nadmienić należy, ze po­
łożenie materialne zaintereso­
wanych jest nader ciężkie i gro­
zi komplikacjami

DROGIE MASŁO.
Sąd do spraw lichwiarskich 

skazał właśc. straganu w baza­
rze przy ul. Radzymmskiej 25, 
Marję Górecką, na 1 miesiąc 
bezwzględnego więzienia i 5 zł. 
opłat sądowych za pobieranie 
nadmiernych cen za masło. Pod­
czas rozprawy stwierdzono, że 
skazena sprzedawała masło o 
małej zawartości tłuszczu.

MECHANICZNE 
OCZYSZCZANIE MIASTA
Budowa garażu przy ul. Ma- 

dalniskiego w Mokotowie posu­
nęła się o tyle naprzód, t e  bu­
dynek, obliczony na 60 maszyn, 
jest juz pod dachem, pozostaje 
zatem tylko wewnętrzne wykoń­
czenie, które może być dokona­
ne przed nastaniem mrozow. Na­
tomiast niezałatwiona jest do­
tąd sprawa wysokości opłat, 
które mają być pobierane od 
właścicieli domow za oczyszcza­
nie jezdni i chodników przez 
miasto- Rada miejska będzie 
mogła sprawę tę ostatecznie za­
łatwić, po rozpatrzeniu iei przez 
knmisję finansowo - budżetową, 
której najbliższe posiedzenie od­
będzie się dzisiaj, 28 wiześma 
O ile sprawa ta, wałkowana od 
szeregu lat przez miasto, nic bę­
dzie załatwiona w mvśl intere­
sów m.eszkańcow i samego mia­
sta wińmy w nią wejrzeć władze 
nadzorcze. Sprowadzone z wiel­
kim nakładem kosztów w roku 
1925 maszyny fiancuskie od ro­
ku stoją bezczynnie, a sprawa 
mająca pod względem zdrowot­
nym, duże znacz rfe dla stolicy, 
ciągle jest w zawieszeniu.

D na 11 lipca 1°25 r. w Łodzi 
posterunkowy służby śledczej, 
zaaresztował niejakiego W olfa 
Forstera, który podając się za 
urzędnika Komisariatu Rząau, 
chciał wyłudzić łapówkę w wv- 
sokości 250 zł od biednej kup­
cowej. W  drodze do urzędu 
oledczego Forster zaczął nale­
gać na posterunkowego, by ten 
uwolnił go, proponując za ,,u- 
sługę" złoty zcg'arek oraz 100 
złotych. Następnie, kiedy był 
już bliski gmachu ekspozytury, 
Forster nagle uderzył poste- 
lunkowego trzymana w ręku 
tec-ką tak silnie, że ten upadł 
"a  bruk. Korzystając z tego 
Forster zarzał uciekać, lecz zo­
stał schwytany

Stawiony przed sądem w Ło­
dzi w obronie swrj oświadczył.

Względy nauki oszczędnoś­
ciowej nakazują niekiedy zwi­
janie szkół lub ich przekształ­
canie. W  dwóch sąsiednich 
wsiach Pałczewic i Woli Gu- 
towej, powiatu łódzkiego, ist­
niały szkoły powszechne jedno- 
oddzialowe. Na mocy zarządze­
nia inspektora szkolnego szko­
ły te przekształcono w ten spo­
sób, że w jednej wsi miał być 
tylko pierwszy oddział, w dru­
giej r.as tylko drug Było to 
zgodne z uetawą szkolną, w o­
bec tego, iż odległość pomię­
dzy wioskami nie wynosi na­
wet 3 kim, Ta reorganizacia nic 
podobała się jednak włościa­
nom palczewskim. Gromada 
złożona z 60 osób ruszyła przed 
szkołę i tu odgi ażała się, żc nic

Na ulicy Smocze* w Warsza­
wie zdarzyła się nadzwyczajna 
rzecz z chłopkiem który przy- 
icchał zc wsi.

W łościan takich przyjechało 
w ostatnich dniach bardzo du­
żo, przywożąc t. zw. półkoszki 
plecione oraz gałęzie, które 
żydzi nabywali masowo na po­
krycie dachów kuczek.

Jeden z tych włościan jed­
nak nieobznainu uny dokładnie 
z kalendarzem żydowskim, 
przywiózł również furę pełna 
pułkoszków i gałęzi, ale już w 
dniu samego święta żydowskie­
go, k;edy Kuczki już bvły u-

fee to właśnie posterunkowy 
żądał od mego 100 zl. i zegar­
ka, a wobec odmowy Forstera 
■*agroz'ł rewolwerem, oświad­
czając:

— Oddai zegarek pieniądze 
a będziesz wolny.

W obronie własnego życia 
Forster uderzył teczką poste­
runkowego w rckę (!), bv mu 
w ylrącić rewolwer (musiało to 
hyc jednak silne uderzenie, sko­
ro policjant at się przewrócił!).

Sąd okręgowy nie dał w-ary 
wywodom oskarżonego, skazu­
jąc Forstera za nakłanianie do 
łapówki i opoi władzy na łącz­
ną karę 6 miesięcy więzienia 
Sąd apelacyjny w Warszawie 
na posiedzeniu w dniu w czo­
rajszym wyrok sądu okręgowe­
go zatwierdził.

dopuści do wykonania zarzą­
dzenia inspektora, a pod adre­
sem nauczyciela miejscowego 
rzucała obelżywe wyrazy. Na 
czoło gromady wysunął się nie­
jaki Dutkiewicz, który, grożąc 
pięścią, wołał, że zmusi nau­
czyć iela do oracy w ciągu 8 
godzin zamiast 5 -cu

Sąd okręgowy w Łodzi w try­
bie postępow ania upi oszczone- 
go (jeden sędzia) u yolnił oskar­
żonego Dutkiewicza z braku 
winv. Innego zdania był sąd a- 
pclacyjny w Warszawie który 
przychyliwszy się do skargi a- 
pelacyjncj urzędu prokurator­
skiego skazał Dutkiewicza na 
tydzień ares/tu za "b^azę oso­
by urzędowej.
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kończone i kiedy żydom nie 
wolno iuż nic kupować ani na­
wet brać pieniędzy do rąk

Biedny chłopek wlókł się z 
wozem dzień cały po ul. Smo­
czej, dziwiąc się, że ani jeden 
żvd u niego nie kupuje na ku­
czki.

Biedny chłopek 7.a późno się 
dowiedział o swych zmarnowa­
nych zachodach i niepotrzeb­
nym przywozie towaru po se­
zonie Pomylił się o dzień, czy 
też zgoła nie był poinformowa­
ny dokładnie o kalendarzu ży­
dowskim

Na ostatnim międzynarodo­
wym kongresie propagandy ‘ u- 
rystyki w Pradze dłuższą dy­
skusję poświęcono sprawie u- 
łatwień wizowych i paszporto­
wych dla turystów. Dyskusję 
tę poprzedził referat delegata 
Szwajcarji, p. Junoda, który 
jako punki wyjścia wziął pro­
jekt, zgłoszony przez Polskę w 
Lidze Narodów, aby znieść 
paszporty zagraniczne i powro­
cie do stosunków komunikacji 
międr.ynarodowej, jakie istniały 
przed wojną. Delegat Szwaj­
carji powołał sie między innemi 
na przykład swego kraju, który 
zniósł już obowiązek w izowańia 
paszportów dla około 40 kra­
jów w większości wypadków na 
zasadzie wzajemności.

Podczas dyskusji przedsta­
wiono Polskę, jako kra i o naj­
droższych paszportach zagrani­
cznych, odcięty z tego powodu 
od świata. W dyskusji zabie­
rali głos delegaci wszystkich 
państw, reprezentowanych na 
kongresie, którzy w zasadzie 
wypowiedzieli się za poparciem 
wniosku polskiego, przyczem je­
dnak delegaci państw Bałkań­
skich i sąvadujących z Rosją u- 
z.nati, że w stosunku do Rosji w 
obecnych warunkach paszporty 
nie mogły byC zniesione.

W rezultacie uznano zniesie-

—  Joskowi Bergerowi (Twarda 16) 
—  przez okno kołdry wartości 300 zł

—  Michałowi Dccowskiemu (Aleje 
Ujazdowskie nr, 26) —  różne izeczy 
wartości 1000 zł.

—  Kazimierzowi Sawjctiemu (Mar- 
aząłkowjka nr 36) ze sklepu perlumc- 
ryino-kosmety.zretfo —  mydła, perfu­
my i t. p wyroby wartości 1000 zl.

—  Sylwestrowi Radomskiemu, sze­
regowcowi radjo-telegraficzncgo pułku 
na rogu ul. Żórawici i Marszałków  
śkiej —  zegarek wartości 30 zł.

—  Rafaelowi Fracntenbaumowi (ul 
Brzeski nr. 15/17) —  z bóżnicy przy 
ul. Jagiellońskiej nr 28 —  palto wrr- 
tości 60 zł,

—  Stanisławowi Wójcickiemu (Ło­
chowska nr 3) podczas bytności na za­
bawie w mieszkaniu Domańskiej przy 
u!. Sztrokici nr. 38 —  palto wartości 
60 zł

—  Apolonii Kasperkowe) (Żelazna 
nr 72) ze sklepu 6 par cholewek war­
tości 100 zł.

—  Berów. G o<&  <r*:-otń (Grzybow­
ska nr 20) rozie» , ery wartości 100 
złotych.

nic paszportów za pożądane na 
podstawie specjalnych umovi 
między poszczcgólneim pań­
stwami, podobnie, jak zniesienie 
wiz na zasadzie ulgowej ich 
wzajemności. Umowy ta ku, ist­
nieją miedzy Austrią i Szwaj­
carią, Austrją i Niemcami Md. 
Nadto uznano za niezbędne
wprowadzenie w*z turystycz­
nych, które byłaby łatwiejsze 
do otrzymania i tańczę od wiz 
zwyczajnych.

W  szczególności uznano 
niezoędne zniżenie wvscikich 
cen wiz dla turystów amery­
kańskich, które w większości
krajów kosztują obecnie 10 do­
larów od osoby, co dla tury Mów 
tych, pragnących zwiedzić kil­
ka lub kilkanaście kraiów w Eu­
ropie, czyni poważną pozycję w 
wydatkach i odstrasza -ch M  
zwiedzania mniejszych i mniej 
osobliwości pos udających kra­
jów. Stosowanie boi* ,em do A- 
meryki zasady wzajemności w 
tej mierze jest nielogiczne, gdyż 
wysokie wizy amerykańskie u- 
trudnić mają emigrację z Ame­
ryki do Europy, są zatem u ta­
na ckri one. Na'omiast wysokie
wizy europc|sk:e zniechęcają tu­
rystów amerykańskich do zwie­
dzania danego kraiu, a co za 
tem idzie, są dla tego ostatnie­
go ekonomicznie niekorzystne

—  .linowi Nou akowskiemu studefl- 
lowi (Wspólna nr. 13) i  szatni uniwer­
sytetu warszawsk ego —  palto warto- 
ści 200 zł.

—  Moszkowi Fełcrmanowi (Swieta- 
jerrka nr. 28) —  190 zł

—  Izaakowi DamenizUincrwi (Dziel­
na nr 31) 3 garnitury męski* i kama­
sze wartości 5u0 zł

—  Henrykowi W oliowi (Pol orna 8). 
właścicielowi składu wędlin —  z  piw­
nicy różne wędliny i mięsa warti ści 
300 zł.

—  Ryfee Szajncrmanowej (Siera­
kowska nr 4) —  175 zł. gotówką dwa 
pierścionki z brylantami, zegarek zło­
ty i kwil lombardowy na ogólną aumc 
2500 zł.

PCPZIEK0W4NIE.
Referaty oświatowe Oddziału War, 

sz iwskicćo Polskiego Gzer eonego 
Krzyza składają serdeczne BojJ za­
płać zarządowi zakładów Żyrardow­
skich za hojny dai 120 nc szarego 
płótna, ofiarowanego na urządzenie 
dekoracji i kurtyny w świetlicach szpi­
tala Ujazdowskiego i Mokotowskiego,

Porwana Wanda i dzielny 
przodownik

Przytrzymanie niezwykłego palacza
Idąc aa służbę st. przodow­

nik I kom. P. P., p. Karol Sob- 
czyński. zauważył na rogu ul. 
Dobrej i Marjcnsztadt, podej­
rzanego jegomościa, dźwigają­
cego skrzynię na plecach.

W  zatrzymanym z łatwością 
poznano znanego policji kry­
minalnej „potekarza" Jana Ru­
sina, lał 20 (Bugaj 18) w skrzy-

Bocznica do rzeźni
Według obietnicy Warszaw­

skiej dyrekcji kolejowej boczni­
ca łącząca stację Warszawę 
Wschodnią z rzeźnią miejską w 
zabudowaniach po fabryce 
„Wulkan" uruchomiona zosta­
nie w dniu 1-ym października 
r.b Dowożenie bydła na Tar­
gowisko Praskie i do rzeźni test 
bardzo ważnem, gdyż według o-

ni zaś znalez-ono 25.0n0 sztuk 
papierosów „Wanda ,

Rusin tłumaczył sie, że pa­
pierosy nabył dla sierie, gdyż 
wypala do tysiąca sztuk dzien­

nie.
Nieuprzejma policja nie u- 

wierzyla ośwadc/eniu Rusina i 
razem z paką papierosów scho­
wała go do „paki'

bliczeri urzędowych zmniejszy 
koszty produkcji mięsa o 20 gro­
szy na kilogramie. Przeped by­
dła rzeznego ze stacji kolejo­
wej na Targowisko praskie od 
października r. b. zupełnie usta­
nie, a bydło przewożone będzie 
wyłącznie kolejami, co przyczy­
ni się do prawie JD - *t-
kr mięsa.

POKOJU
względnie umeblo­

wanego, możliwie z 

z dostępem do tele­

fonu wśródmteściu 

za umiarkowaną ce­

nę poszukuje student 

z Poznania. Zgłosze­

nia pod .Student do 

Adm. ABC Szpital­

na 12 
■piw— u B r a w
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Najazd włościan na szKoię
Żądza nauki czy żądza awantumictwa?

Biedny chłopek 
przywiózł musztardę po obiedzie

ta i  nie cos o kalendarzu żydowskim przyda się
i Polakowi

 *  -

Baźuterja, kołdry, perfumy, palia
Wszystko kradną

9
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LIANA HAIO PRZY OGNISKU DOMOWE!* Kto nadał Dąbalowl tytuł „obywatela 
honorowego" miasta Moskwy?

SZWEDZKI GWARDZISTA

Jeden z dziennikarzy warszawskich

Znakomitość niemieckiego świata filmowego p Liana Hałd przy­
rządza we własnej kuchence doskonała kawę.

Namiętność szybkości
Przyczyna zatargów Harold Lloyda z policją

Świetny komik, traktowany 
nieraz jako jedyny w swoim ro­
dzaju, lepszy od Chaplina, sam 
o sobie puw.edział, ze ma jedną 
tylko namiętność, mianowicie 
pasjami lubi przekraczać przepi­
sy policyjne o szybkości jazdy 
dla samochodów.

—  Toć, do d abła, —  powiada 
Harold Lloyd —  jeśli nawet 
kark skręcę, to jest to chyba mo­
ja sprawa osobista Nikogo zaś 
nie przejadę napewno, gdyż bar­
dzo na to uważam. A  mam pra­
wo przecie mieć trochę przy jem- 
ności podczas jazdy bodaj.

Szczere te wynurzenia budzą 
pewien lęk i wywołują dreszcz, 
skoro się wie, że dla Harold 
Lloyda taka „przyjemność" roz­
poczyna się ud 90 km. wzwyż.

Nieraz też, gdy tak szalenie 
pędzi poi ca n t daje znak, by 
się zatrzymał; Harold Lloyd 
jednak teraz dopiero puszcza 
sie całymi pędem i ani myśli słu­
chać policjanta. Ale i taką ucie­
czkę też umie sob:e dobrze wy­
tłumaczyć, mówi bowiem:

— Ach, jakaż nielogiczna jest 
ta policja! W ydaje zarządzenie, 
by me _eździć szybko, a to prze­
cie jest memożl.we, bo jeżeli 
chcę, by imę ten policjant nic 
dogonił, muszę jechać coraz to 
prędzej. Takie zmuszanie do 
szybkiej jazdy powinno być za­
kazane.

Szybkość samochodu nie po­
maga, motocykl policyjny dzia­
ła znakomicie; to też wkrótce 
nawiazuie się taka rozmowa 
między gwiazdą luna a policjan- 
łem:

—  Dlaczego pan nie zatrzy­
mał samochodu?

—  Bo sądziłem, że nic uda się 
panu dogonić mię.

—  Zdaje sic, że nan wogóle 
jezdj i tylko w tym nakazanym 
tempie. Po raz który to będzie 
pan zapisany na karę?

—  Panie policjancie, upew­
niam pana. że jeśli o mnie cho­
dzi, zapisuje mie pan po raz 
ostatni, bo dziś jeszcze kupuje 
nową maszynę. Dotychczasowa 
—  to gruchot, każdv ją dopędzi!

Jak wiadomo, na procesie 
warszawskim pclsk,ego bolsze­
wika Dąbala, w swplm czasia 
stwierdzono, ii m'al on tytuł 

! „obywatela honorowego miasta 
Moskwy

Dziś „obywatel honorowy 
Moskwy" przebywa u swych 
przyjaciół w Moskwie, ale o hi- 
storji nadania mu tego „tytu­
łu " znpidujemy ciekawe rewe­
lacje na łamach jednego z pi«m 
emigracji rosvjskie

,„ Działo się to w 1921 roku 
w Warszawie. W  gabinecie je­
dnej z popularnych ajencji tele­
graficznych, która rzetelnie
zwalczała bolszewików, dener­
wował się redaktor biuletynu 
politycznego, narzekając, że 
ma dzis zbyt mało aktualnego 
materjału.

—  Daj mi pan coś sensacyj­
nego! —  zwrócił się on do swo­
jego współpracownika, leżące­
go na kanapie z paoierosen w 
ustach,

—  Debrze, dobrze... Właśnie 
mam dla pana sensacyjną wia­
domość. Panno Marjo. proszę
pisać!

1 dziennikarz podyktował 
j przepisywaczce depeszę treści 
następując ej 

„RYGA. (Teł. wh). Z Mo­
skwy donoszą, że na posiedze­
niu W . C. L K zdecydowano 
nadać posłowi komunistyczne­
mu w Polsce tytuł „obywatela 
honorowego miasta M oskwy".

„Depesza ' natychmiast zo­
stała umieszczona w biuletynie

a za dwie godziny sprzedawcy 
gazet warszawskich wykrzyki- 
wa!*

—  Dąbal obrany obywatelem 
honorowym miasta Moskwy I

W  Seimie wywarło to wra­
żenie piorunuiace. Dąbalowi 
nie dawano przeiść spokojnie, 
wszyscy mu „gratulowali i 
„winszowali'1.

Tego samego wieczoru ko­
respondenci pism zagranicz­
nych roznieslj tę wiadomość po 
całym świecie,

—  Skąd pan wziął informa­
cje o Dąbalu? — w kilka dr" 
później zapytał redaktor ajen­
cji swojego współpracownika.

—  Z palca — szczerze przy­
znał się dziennikarz

—  Hm... Tak właśnie i przy­
puszczałem. Kto by go tam wy- 
b^rał?!

Ale oto upływa parę tygod­
ni, do redakcyj warszawskich 
nadchodzą pisma sowieckie, 
które zawierają wiadomość o... 
nadaniu „towarzyszowi Dąba- 
low tytułu „honorowego oby­
watela miasta Moskwy

Potem wyjaśniło się, że war­
szawska wiadomość o „wybra­
niu Dąbala" dotarła do Mo­
skwy, która po pewnym namy­
śle zdecydowała... obrać Dąba­
la honorowym obywatelem.

Podczas procesu w Warsza­
wie, Dąbal był św ięcie przeko­
nany, iż został „obrany za za­
sługi" i nie wiedział o tern że 
„pierwszy jego wyborca" siedzi 
vis a vis i pisze"sprawozdanie 
o jego procesie".

Cuda techniki

W Chicago zbudowano olbrzymi most zwodzony, łączący dwie ulice śródmieścia

Z ŁO T O  W  M ORZU
Jui oddawna wiadomo, że w skła­

dne wody morskiej znajduje się tak­
że pewna ilość złota. To też nieraz po­
wstawały większe czy mniejsze towa­
rzystwa. które miały na celu eksploa­
tować morze dlatego, by z wody jego 
otrzymać złoto.

Żądza łatwego zysku jest tak wiel­
ka. że znalazło się nawet wielu nie­
rozsądnych, którzy w najlepszej wie­
rze lokowali w lego rodzaju przedsię­
biorstwach swoje oszczędności.

Niestety wielkie nadzieje w tym 
względzie zupełnie zawiodły, bo tecn- 
nika obecna nie posiada jeszcze środ­
ków odpowiednich. Nie należy jednak 
z tego wnioskować, że w wodzie mor­
skiej złota wogóle me było i niema; 
badma naukowe wykazują bowiem zu­
pełnie co innego.

Niedawno jeden z wybitniejszych 
chemików niemieckich na zebraniu ko­
legów swych dostarczył w tym wzglę­
dzie ciekawego materiału, zdobytego

wyłącznie niemal drogą własnych ba­
dań.

Według niego zawartość złota w wo­
dzie morskiej nie jest jednolita, gdyż 
jedne oceany są bardziej złotonośne 
od innych. Naogół uważano dotąd, że 
woda morska zawiera od 5 do 10 mili­
gramów złota na 1 tonnie wody. 
Doriiero badania chemika Habera, 
który poddał analizie około p,ęc,u ty­
sięcy „óLazow" wody morskiej wyka­
zały, ze ta zawartość złota jest bez

porównania nizsza, choć merówn t.
Tak np. woda z południowego Atlan­

tyku zawiera mniej niż 1/100 miligra­
ma na tonnę wody, gdy woda oceanu 
Spokojnego w okolicach S. Prancisko 
zawiera złota nieco więcej. Stosunko­
wo więcej, bo 4 do 5 razy tyle, zawie­
ra złota woda mórz podbiegunowych, 
a jeszcze więcej zawiera złota woda 
pochodząca z roztopionego lodowca

W  tych warunkach, oczywiście, do­
robić się na morskim zlocie trudno.

Rycina nasza przedstawia gwar­
dzistę Króla Jegomości króle­
stwa Szwecji Mundurem . pikel- 
haubą żołnierz ten żywo przypo­
mina przedwojennego piechura 

pruskiego.

U walce z przyrodą
Środki p rzec iw  posusze
Niedawno nakładem genew­

skiego towarzystwa geograficz­
nego wyszła książka, poświęco­
na sprawie wałki z posuchą w 
obwodzie

największej w Rcs”  rzeki 
Wołgi.

W obwodzie tym, w biegu 
środkowym i przy ujściu rzeki 
opady atmosferyczne są nie­
zmiernie małe, rolnik jednak 11- 
miałby sobie przy nich dać ra­
de, gdyby przynajmniej deszcz, 
czy śnieg padały w odoow ,ed- 
niej porze; cóż, kiedy kaprys 
natury sprawia,> że padają one 
często bardzo w chv.ili, gdy rtie- 
tylko nie pomagają, lecz szko­
dzą, niema zaś ich wtedy, kiedy 
rolnik

za kroplę wody.
wszystko gotówDy oddać.

Ta klęska posuchy jest nad 
Wołgą znana oddawna, swego 
czasu też chlup tamtejszy radził 
sobie w ten sposob, że z lat uro­
dzajnych chował zboże na czas, 
gdy wskutek posuchy nic się nie 
urodziło; teraz sposob ten nie 
da się stosować, skoro ludność 
wzrosła ogromnie, a przestrzeń 
ziemi uprawnej nie wzrosła w 
odpowiednim stosunku. Dlatego 
właśnie niejednokrotnie czynio­
no próby

zapobieżenia te: kiesce.
Ostatnią z nich jest właśnie 

omawiana w książce.
Jej autor wychodzi z bardzo 

słusznego założenia, że skoro 
warunków atmosferycznych 
zmienić nie można, trzeba Je 
do nich dostosować drogą od­
powiedniej uprawy oraz wpro­
wadzenia nowych kultur.

Wprawdzie dotąd istniał po­
gląd, zc deszcz sprowadzać mo­
żna

wystrzałami armatniemi,
a nawet przed wielu laty nieje­
den szarlatan głosił, że posiada 
środki spowodowania deszczu, 
ale ani piei wszy sposób— strza 
ły armatnie — nie jesi prosty i 
w skutkach niezawodny, ari 
drugi nie działa już dzisiaj, gdy 
w zaklęcia i czary nie wierzy 
nawet prosty człow mk tembar- 
dziej zas nie poddaje się im 
przyroda.

CENA OGŁOSZEŃ: W  tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpeltowy]—50 gr., Komunikaty— 75 gr.Zwyczaine (łam 10-szpaltowy) — 15 gr., Drobne 1 słowo— 10 gr 
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